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Przoduje gromada Studzienice

W REALIZACJI obo­
wiązkowych do­
staw zboża dla 

państwa w powiecie bytow- 
skim przodują chłoni z gro­
mady Studzienice. ■ Gromada 
ta, do 26 sierpnia wykonała 
roczny plan dostaw zboża w 
45 proc., a ''entniow” niań 
dostaw w 109 proc. Zbioro­
wa dostawę zboża z’’nicjo- 
wal Teodor Wilkus. Nie po- 
zostMa w tyle również qro 
mady Rejowo i Jasień, w 
których ch>opi zorqanizowałi 
zb'orowa dostawę rbc*i. W 
Jasieniu. »«cv jak Witkę. 
Betrs-d, M'»owa, Wilhelm 
Strukiel i Wiktor Myszka 
wykonali swoje obowiązki

w 100 proc., a Władysław 
Karbowski odstawił ponad 
plan 92 kq zboża.

Natomiast opieszale prz.e- 
biepaia dostawy w groma­
dzie Ugoszcz, Mieszkańcy tei 
gromady samowolnie prze­
dłużają ich termin.

Duża i zasłużoną popnbr 
nością cieszy sie w powie­
cie zespół p‘o<ni i tańca Po 
v.-i?fowe<ro Domu Kultury, 
który odwiedza gromady, 
PGR i spółdzielnie produk­
cyjne. Zespół ten tańcem i 
wiosenką umila chłopom i ro 
boleikom wieczory- po cięż­
kiej pracy w polu.

Aktyw winien dać przykład
VY7 IEI.E wsi powiatu świd
* ł wińskieon zakończyło 

liż zwózkę zbóż 7. pój, przv 
stopując do om-otów i obo­
wiązkowych dostaw.

Najlepiej ze swoich obo­
wiązków wywiązują sie rhło 
pi 7. qromadv Sława. Wielu 
mieszkańców tei wsi, jak 
nr. Antoni Szalek i Stani­
sław S-r.aiek, o-Tctawiło ponad 
n'an około 200 ko zboża, a 
Józef Siekie--, wykonał plan 
dostaw w 119 proc.

Podobnie przebiega skuo 
zboża w gromadach łeof, 
Słrwoborze i Pagalln. I tu 
są przodujący chłopi, tacy

'rk Jan I uda, Jan K’’—o, 
Helena Sidor — przewodni­
cząca koła qospodvń wiei- 
*kłch. Posta-czyli oni do ?2 
i>m 9 ten zboża do punktu 
fi-nno u- Świdwinie. Ale są 
rówr'eż i tacv chłoni. któ­
rzy do dnia dzisiejszego nie 
odstawili jeszcze ani kilogra 
mi zboża. Np. nreżes n-rmą 
dzkiego koła ZSL w Eeko- 
v.’ie — Aleksander Pawio- 
n*k. nrzetrzumał u siebie 
mlocirnią mówiąc: „Mamy 
c;as, zboże moae oddać osta 
tni". Wstyd towarzyszu Paw 
lo-ek! Wy właśnie, jako akty 
wista, powinniście przodo­
wać w dostawach.

W PGR Żabowo 
prace przebiegają planowo

IV PGR Ząbowo, zespół 
" ’ Marcinkowice, rioko 

nar.o podofywek na 150 ha 
i orki zimowej pod zasiewy 
ozime na 40 ha.

W gospodarstwie tvm za­
siano już 10 ha rzepaku o- 
zimego.

Przy pracach pniowych

wyróżnili się: traktorzysta 
Stefan Jaros, wozak —• Etiqe 
niusz Matusiak i Adolf La­
skowski.

Dzięki dobrej organizacji 
robót przez kierownika go­
spodarstwa wszystkie prace 
przebiegają planowo j w ter 
minie.

Wykonali plan dostaw 
przed terminem

T N'D5 WIDUALNI qospo-
• darze ze Złocieńca. a 

mianowicie Stanisław Dobro­
wolski, Stanisław Siodeł, 
Jar^ Wiktorowski j Zofia Prę

t'-.k, już 5 dni przed termi­
nem wykonali roczny plan 
dostaw zboża. Obecnie, koń 
cza oni omlety j przeprowa­
dzają orki przedsiewno.

Gospodarstwo Krzekowo 
wlecze sie w ogonie

\\’ GOSPODARSTWIE
’ ’ Krzekowo — zespół 

Wyczechy — zapomniano o 
zwózce słomy do stodół. Nie 
lailepiej również przebiega­
ją w tym gospodarstwie obo 
wiązkowe dostawy zboża 
dis państwa. Do tei nory qo 
spodarstwo na 1 430 q do­
starczyło do punktu skupu 
Zaledwie 640 q zboża A 
przecież pracowały w Krze- 
kowie ekipy żniwne z Ło­
dzi i Krakowa i przy dobrej 
organizacji pracy kierownic

twa teqo gospodarstwa, żni 
wa i omłoty mogłaby być 
juz zakończone.

«■ * *

Już 23 bm. zakończono żni 
wa w PGR Bolęcino. Korzy­
sta jąc z dobrej pogody sko 
szono tara już i zwieziono 
drugi pokos koniczyny i sia­
na. Podobnie przebiegają pra 
ce przy zbiorze siana w go­
spodarstwie Miłowice. j Prze 
radź. — zespół Kamnica.

Zespól PGR Złotów
wykonał z nadwyżką 

roczny plan dostaw zboża
'f ŁSPÓŁ PGR Zlotów ja konał w ubiegłą sobotę ro- 
' Jko jeden z pierwszych cznv plan dostaw zboża dla 

w naszym województwie wv państwa — w 104 proc.
(Dokończenie na str. 2)

Wywozimy wspomnienia 
przyjaźni ludzi radzieckich 

OŚWIADCZENIE LORDA MAJORA A. GIBSONA
MOSKWA. 29 sierpnia opuści­

ła Moskwę udojoc się w drogę 
powrotną do kroju delegacja ra­
dy miejskiej Birmingham. Dele­
gacja bawiła w Zwioiku Radziec 
kim no zaproszenie Komitetu Wy 
konawczego Swierdlowsklej Rady 
Miejskiej. Goście spędzili kilka 
dni w Moskwie.

Członkowie delegacji odwie­
dzili mauzoleum Lenina i Stali­
na, złożyli wizytę przewodniczą- | 
ełmu Komitetu Wykonewezłgo i 
Woskiewskie] Rady Miejskiej I

M. A. Jasnowowi, zwiedzili 
Kreml, uniwersytet na Wzgórzach 
Leninowskich, oraz Wszechzwią- 
zkowq Wystawę Rolnlcrg.

Przed odlotem lord mejor B r. 
minghomu A. Gibzon oświad­
czy! :

Wszędzie, gdzie byliśmy, przyj 
mowono nas bardzo serdecznie. 
Z żolem opuszczamy Związek Ra 
dzlecki. Wspomnienia, które stad 
wywozimy - to przyjaźń ludzi ra­
dzieckich. N:echoj kraje nosze 
żyją w przyjaźni,

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zostanq otwarte liczne 

wystawy obrazujące życie i pracę 
oraz osiągnięcia kulturalne ZSRR

WARSZAWA. W okresie te- ' 
goroczn^go Miesiąca Pogłębię 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec- i 
kici otwarte zostaną w War­
szawie i w innych miastach 
kraju liczne wystawy, obrazu 
i<łce życie i pracę oraz osią­
gnięcia kulturalne narodów ra

Postępy 
uczon> eh radzieckich 
zadziwiły 
uczonych USA

NOWY JORK. Jak donosi 
prasa amerykańska, niektórzy 
członkowie delegacji USA na 
międzynarodową konferencję 
naukowo-techniczną w spra­
wie pokojowego wykorzysta-' 
nia energii atomowej po po­
wrocie z Genewy w oświad­
czeniach swych poruszyli mię 
dzy innymi poziom badań ato 
mowych w ZSRR.

Przewodniczący komisji e- 
nergii atomowej admirał 
Strauss, który stał na czele 
delegacji amerykańskiej na 
konferencję atomową w Gene­
wie, oświadczył w wywiadzie • 
dla programu telewizyjnego,' 
że Związek Radziecki wyprze I 
dza w niektórych dziedzinach- 
badań atomowych Stany Zje-f 
dnoczone.

Nawiązując do wystąpień raj 
dzieckich uczonych na konfe- j 
rencji genewskiej Strauss poj 
wiedział, że delegaci amery-i 
kańscy byli zaskoczeni wy«j-' 
kim poziomem tych wystą-l 
pień. Uczeni radzieccy — 
stwierdził on — „zrobili na; 
mnie-dobre wrażenie".- 1

dzieckich. Wystawy te urządza - 
ne będą przez organizacje spo | 
łeczne, stowarzyszenia twórcze ■ 
oraz placówki kulturalno-o-1 
światowe.

M. in. Klub Mfędzynaródo-1 
wej Prasy i Książki w War- ■ 
szawie przygotowuje wystawę I 
poświęconą radzieckiej Biało- j 
rusi oraz wystawę pn. „Hafty j 
białoruskie". Stowarzyszenie i 
Architektów Polskich (SARP) I 
zorganizuje w Warszawie, Kra I 
kowie i Gdańsku wystawy ar- i 
chitektury i budownictwa ra­
dzieckiego.

W lokalach kin warszaw­
skich będzie można oglądać 
przygotowane przez Związek 
Polskich Artystów Plastyków 
wystawy plakatów, wykona­
nych przez naszych grafików, 
do wyświetlanych na naszych ' 
ekranach filmów radzieckich. I

Siódmy powiat 
w kraju 
zwolniony 
od miarek, i odsypów

WARSZAWA. Dalszym 
powiatem, który osiągnął 
9" proc, rocznego planu do 
staw zboża dla państwa, 
jest Mińsk Mazowiecki w 
woj. warszawskim. Rolnicy 
tego powiatu, którzy dostar 
czyli już całą przypadającą 
na nich ilość ziarna z tego­
rocznych zbiorów, zostaja 
z dniem 29 bm. zwolnieni 
od miarek I odsypów młyń­
skich.

Tak więc do chwili obe­
cnej 7 powiatów przekro­
czyło już 90 proc, tegorocz­
nych dostaw zboża dla pań 
stwa.

PRZEMYSŁ NRD

»l,rzy wró cen ie s l os unków 
dyplomatycznych między ChRL 

a Japonii] przyczyni się 
do umocnienia pokoju światowego* 
OŚWIADCZENIE CZŁONKÓW DE LEGACH PARLAMENTARZYSTÓW 

JAPOŃSKICH
PEKIN. Jak donosi agencja 

Nowych Chin, dnia 28 bm. od 
była się w Pekinie konfeten- 
cja prasowa, na której człon­
kowie delegacji parlamenta­
rzystów japońskich udającej 
fie do Związku Radzieckiego, 
Tokutaro Kitamura i Masaru 
Momizo złożyli pisemne o- 
świadczcnie następującej tre­
ści:

„Bardzo nas cieszy, że w 
przejeździe przez sąsiadującą 
z darni Chińską Republikę Lu 
dową spotkaliśmy się z goś­
cinnym przyjęciem oraz że bę­
dziemy mogli rozmawiać z 
przywódcami Waszego kraju.

Wszystkie narody świata 
pełne są obecnie nadziei na 
utrwaleniu pokoju. Stopniowo 
usuwane są rozbieżności istnie 
jące między narodami. Wierzy 
my, że przywrócenie stosun­
ków dyplomatycznych między

Załogi koszalińskich zakładów pracy
pomagają przy żniwach
Jak już informowaliśmy, ubiegłej niedzieli blisko 

2 tysiące osób z koszalińskich zakładów pracy pospieszy­
ło z pomocą przy sprzęcie zbóż w PGR-ach' i spółdziel­
niach produkcyjnych naszego województwa.

Na polach gospodarstwa 
Wartkowo pracowali przy u- 
stawianiu śnopków dorodnej 
pszenicy pracownicy Zjedno­
czenia Przemysłu Jajczarsko- 
Drobiarskiego. Dzięki współ­
zawodnictwu między poszcze­
gólnymi grupami, w ciągu 
dnia ustawiono stygi na po­
nad 13 ha. Najlepiej spisała 
Się „siódemka", w której pra­
cował Sergiusz. Wołkow i Mi­
kołaj Szerszcnowicz. Drugie 
miejsce zajęła grupa pracują­
ca pod kierownictwem Anto­
niego Chwirota

Niegorzej spisała się załoga 
Spółdzielni Inwalidzkiej, pra­
cująca w PGR Robuń przy u- 
stawianiu styg oraz zwózce 
zboża do stodół. Uprzątnięto 
w t.rm gospodarstwie zbbże z 
powierzchni 12 ha.

Na wyróżnienie zasłużyli: 
Genowefa Holc. Józef Zalew­
ski. Stanisław Jagusiak, Ste­
fania Bara i inni.

Nic więc dziwnego, że kie­
rownik gospodarstwa PGR Ro 
buń udzielił im pochwały.

(gost)♦ ♦ *

Do spółdzielni produkcyjnej 
„Kielecczanka" — gromada 
Bojanowo, w powiecie kosza­
lińskim — wyjechali pracow­
nicy Prezydium MRN, Rejonu 
Lasów Państwowych i Kra­

wieckiej Spółdzielni Pracy 
„Koszalinka".

V/ pracy przy układaniu sno 
pów wyróżniły się pracownice 
Prezydium MRN: Stefania 

(Dokończenie na str. 2)

W kombinacie hutniczym 
im. Stalina w Stalinstadt 
(NRD).

Na zdjęciu: widok wiel­
kich pieców.

(Foto - CAF)
sąsiadującymi ze sobą kraja­
mi — Chińska Republiką Lu­
dową a Japonią, jak również 
szybkie przeprowadzenie sze­
rokiej wymiany gospodarczej 
,i kulturalnej między naszymi 
obu krajami, są nie tylko 
przedmiotem szczerego dążć- 
nia naszych dwóch narodów, 
lecz także przyczynia się do 

; zapewnienia pokoju światowe 
go.

My, członkowie delegacji 
(parlamentu japońskiego udają 
cej się do Związku Radziec­
kiego, pragnęlibyśmy skorzy­
stać z naszego krótkiego po­
bytu wśród Was, bv przekazać 
wyrazy przyjaźni narodu ja­
pońskiego dla narodu chińskie 
go oraz abv przyczynić się do 
wzajemnego zrozumienia mię­
dzy obu krajami i do trwałe­
go pokoju.

Na zakończenie jeszcze raz 
wyrażamy nasza głęboką 
wdzięczność przywódcy Chiń­
skiej Republiki Ludowej Mao 
Tse-tungowi i 600-milionowe- 
rnu narodowi togo kraju. Wy­
ciągamy przyjaźnie rękę, by 
uścisnąć Wasze dłonie".

Z Wietnamu 
do kraju 
wraca statek 
„Kiliński44

GDYNIA. W dniu 1 wrześ­
nia br. spodziewany jest w 
Gdyni statek PMH „Kiliński", 
którego załoga wniosła poważ 
nv wkład w wykonanie ukła­
du rozejmowego w Wietna­
mie.

W ciągu przeszło rocznego 
pobytu na dalekich wodach 
Wietnamu, statek „Kiliński" 
wykonał około 80 proc, ogól­
nej ilości przewozów z połud­
nia na północ kraju, głównie 
wojska z pełnym sprzętem, 
łącznie z ciężką artylerią i 
słoniami. Mimo, iż „Kiliński" 
jest statkiem towarowym, za­
bierał on za każdym rejsem 
do 5 tys. ludzi. Dzięki dosko­
nałej pracy załogi nie wyda­
rzyły sie żadne awarie.

Radziecka delegacja rolnicza 
gcści w Kanadzie

NOWY JORK. Przebywają 
ca obecnie w Kanadzie na za­
proszenie rządu tego kraju ra 
dziecka delegacja rolnicza wy

Ofiary kolonializmu

Oddziały francuskich kolonizatorów prowadza przy użyciu no­
woczesnej broni akcję ofensywną przeciwko plemionom Berbe­
rów. Brutalne represje dotknęły szczególnie ludność rejonu 
Qncd Zem.

Na zdjęciu: ofiary walk na ulicach miasteczka Qucd Zem.
(Foto — CAF)

jechała 27 bm. z Montrealu 
do Ottawy.

W drodze do stolicy Kana­
dy delegacja zwiedzała obsza 
ry rolnicza w prowincjach 
Quebec i Ontario oraz odwie­
dziła fermę przewodniczące­
go kanadyjskiej federacji rol­
niczej Hannema. Podczas 
tych odwiedzin delegactę po­
dejmowali- gosnodarz fermy, 
wiceminister rolnictwa Gor­
don Tagcarth oraz przedsta­
wiciele miejscowych kół rolni 
czycn. ,

Witając członków delegacji 
radzieckiej Hannem powie­
dział: „Podejmują was dziś 
fermerzy kanadyjscy. Cieszę 
się, że w ich imieniu, jako 
ich przedstawiciel, mogę po­
witać i zaprosić do farmer­
skiego kręgu, naszych gości ho 
norowych reprezentujących roi 
nlctwo 1 pracowników rolni­
ctwa Związku Radzieckiego... 
Fermerzy Kanady uważają, że 
nrzyjaźń oparta o dobrą wo­
lę narodów różnych krajów, 
jest najlepszym spoiwem dla 
pokojowego budownictwa na 
całym świecle. Pragnęlibyś­
my, abyście opowiedzieli o 
tym rolnikom radzieckim, prze 
kazując im pozdrowienia od 
fermerów Kanady".

Delegacja radziecka
w Oslo

OSLO. Na zaproszenie towa 
rzystwa „Norwegia — ZSRR" 
do Oslo przybyła delegacja ra 
dziecka, w której skład wcho­
dzą pisarz K. Simonow, profe 
sor J. Orłów i przedstawiciel 
Ministerstwa Rolnictwa ZSRR 
E. Tretiakowa. Delegacja żaba 
wi w Norwegii 10 dni.



W Algerze i Maroku 
walka trwa...

Posiedzenie rzędu Francji

Wokół konferencji londyńskiej

O losach Cypru powinni decydować
jego mieszkańcyPARYŻ. Agencja France 

Presse donosi z Afryki północ 
nej, to powstańcy marokań y 
i algerscy podpalają od kilku 
dni lasy.

W Tahar Ben Amar spłonę 
ło 70 hektarów lasu. 20 hekta­
rów lasu zniszczył pożar w re 
jonie Feddala. Od kilku dni 
szaleje pożar w lasach wokół 
Bel Abbes.

W Algerze uległo zniszcze­
niu przeszło 20 hektarów la­
su w pobliżu Slissan. Zni - 
czone zostały lasy w okolicy 
Douar Hamid. W Sefioun r i 
skutek pożaru lasów przerwa 
na jest komunikacja na szo­
sach. Wiadomości o Szerzą­
cych się pożarach nadchodzą 
również z Tirman, Senouanc 
i Es-sat

Agencja podajc, że oddziały 
wojska, żandarmerii i straży 
leśnej zwalczają pożary w rżc 
zwykle trudnych warunkach, 
ponieważ ogień w temperatu­
rze afrykańskiego łata szerzy 
się z ogromną szybkością.

• * *

Według wiadomości prasy 
francuskiej, w wielu miejsco­
wościach Maroka i Algeru do­
szło do starć między powstań 
cami a oddziałami wojska i 
żandarmerią. M. in. powstań­
cy zorganizowali kilka zama­
chów bombowych w Casablan 
ce, Oujda, Ain, Sebaa. W Ca­
sablance ostrzelano samochód 
jednego z wyższych urzędni­
ków sułtana Arafy. W kilku 
miejscowościach —■ jak stwier 
dza agencja France Presse — 
powstańcy podpalili zapasy 
zboża i paszy.

« • «'

PARYŻ. W niedzielę po po­
łudniu w Pałacu Elizcj.-kim 
rozpoczęło się pod przewodnie 
twem prezydenta Francji Co- 
ty posiedzenie rządu francu­
skiego. Na posiedzeniu tym 
premier Faure poinformował 
gabinet o wynikach rokowań, 
które toczyły się w Aix-1e.- 
Bains z delegatami różnych 
ugrupowań politycznych Ma­
roka. Posiedzenie trwało bar­
dzo długo i do późnych godzin

Kapitulacja 
zbuntowanych 
wojsk Sudanu

LONDYN. Według doniesień 
agencji Reutera, zbuntowane od­
działy wojskowe w południowym 
Sudanie zawiadomiły gubernato­
ra Sudanu Heima o swojej kapi­
tulacji. Kapitulacja nastąpiła w 
chwi-li, gdy wojska Aądowe szy­
kowały się do ataku przeciwko 
miejscowości Torit, gdzie znaj­
duje się sztab powstańców.

wieczornych na zewnątrz Pa­
łacu . Elizejskiego nie przedo­
stały hę ż .dne informacje o 

obr&cl.
Komentując pozycję gabine 

tu francuskiego po rokowa­
niach w Aix-Ies-Dains oraz 
powzięte tam decyzje, koła 
dziennikarskie Paryża twier­
dzą, że sytuacja przedstawia 
się obecnie w sposób nasłępu-

1) Rezydent generalny 
Grandval zostaje odwołany. 
PypLji Grandva!a domagają 
się, prawicowi politycy francu

2) Zdetronizowany przed 
dwoma laty sułtan Moham­
med Ben Youssef powróci na 
tron. Nacjonalistyczne partie 
Maroka domagają się natych­
miastowego powrotu Ben 
Youssefa, podczas gdy prawi­
cowe koła francuskie bądź 
sprzeciwiają się powrotowi 
zdetronizowanego sułtana, 
bądź też żądają, aby powrót 
ten nastąpił później.

Posiedzenie kierownictwa 
KPD Saary

BERLIN. — Agencja ADN 
podaje, że 28 sierpnia w Saar­
brucken odbyło się posiedze­
nie kierownictwa Komuni­
stycznej Partii Niemiec (KPD) 
Zagłębia Saary. Referat w 
sprawie obecnej kampanii ple 
biscytowei w Zagłębiu Saary 
wygłosił pierwszy sekretarz 
kierownictwa KPD Saary. P 
Basel. Stwierdził on, że wśród 
ludności Saary rośnie wola 
przyjaźni i porozumienia mię­
dzy narodami. Separatyści i 
szowiniści Saary prowadzą 
iednak politykę zupełnie inną. 
W związitu, z ty.ut., powstaje, 
koi: 'c?.ąi,'i y-zrnc enia walki 
o odpr . nie międzynarodowe 
i porozumienie między naro­
dami. Tr - 'ba rówpież — pod­
kreślił BSsel — w myśl ostat- 
•niei propozycji Izby Ludowej 
NRD. walczyć o opracowanie 
wspólnego ogólnoniemieckiego 
stanowiska na rozpoczynającą 
się w październiku w 'Gene­
wie konferencją ministrów 
spraw zagranicznych.

Kierownictwo KPD Saary 
wysłało pismo do rządów Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tyczne) i Niemieckie) Republl 
ki Federalnej, wzywające oba 
rządy do działania w duchu 
wzajemnego zbliżenia.

Wystosowano również list 
otwarty do ludności Saary 1 
pisma z pozdrowieniami do 
kierownictwa KPD, Komitetu

LONDYN. Wyspa Cypr, nad 
której dalszymi losami obradu­
ją w tei chwili przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii,'Turcji i Gre 
cji, bez udziału przedstawicieli 
ludności tej wyspy, została w 
XVI wieku zagarnięta przez 
Turcję. W 1878 roku Turcja na 
podstawie tajnego porozumienia 
zgodziła się oddać Cypr pod 
„tymczasowy zarząd” Anglii. 
W 1914 roku — po przyłącze­
niu się Turcji do pierwszej woj 
nv światowej jako sojusznik 
Niemiec — Anglia anektowała 
Cypr, a w 1925 roku uznała tę 
wyspę za swoją kolonię. Lud­
ność Cypru składa się z Gre­
ków i Turków, co stwarza 
sprzyjające warunki dla kolo­
nialnej polityki brytyjskiej sto 
sującei zasadę „dziel i rządź".

Ruch narodowo-wyzwoleńczy 
na Cyprze, na którego czele 
stoi arcybiskup Makarios. oraz 
trwające od wielu miesięcy de­
monstracje antybrytyjskie lud­
ności Cypru zmusiły w końcu 
Wielką Brytanię do wystąpie­
nia z inicjatywą zwołania kon 
ferencji trzech państw zaintere 
sowanych sytuacją na tej wy­
spie.

Centralnego Niemieckiej Socja 
listycznej Partii Jedności oraz 
Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej.

Żniwa-omłoty-skup
SPÓŁDZIELNIA PRODUK­

CYJNA W DĘBNICY ZA­
KOŃCZYŁA KOSZENIE 

ZB02

Do przodujących spółdzielń 
produkcyjnych w powiecie 
człuchowskim należy RZS Dę­
bnica. W dniu 23 bm. zakoń­
czono tam koszenie wszyst­
kich zbóż, przy czym wykona­
no również 25 ha orki przed- 
siewnej. Równocześnie spół­
dzielnia odstawiła już 35 ton 
zboża do punktu skupu.

GOSPODARSTWO POMOC­
NICZE PRZY SZPITALU PO­
WIATOWYM W SZCZECIN- 

KU — PRZODUJE
Gospodarstwo pomocnicze 

przy Szpitalu Powiatowym'w 
Szczecinku posiada wprawdzie 
nieliczną, ale za to ofiarną za­
łogę. W terminie od 4 do 14 
bm. zakończyła ona zbiór 1 
zwózkę żyta z 32 ha, przepro­
wadzając jednocześnie omło- 
ty. Zbiór pozostałych zbóż na

Londyńska konferencja roz­
poczyna się, zdaniem komenta­
torów, w trudnych wantnkach i 
mało, jest szans na pomyślne 
jej zakończenie. Arcybiskup 
Makarios zapowiedział już. że 
wszelkie uchwały konferencji 
nie będą uznane przez ludność 
Cypru za obowiązujące. Grecja 
popiera żądania mieszkańców 
Cypru — których większość 
stanowią Grecy — przyznania 
im prawa do samostanowienia 
przewidując, że wypowiedzą się 
oni za przyłączeniem tej wy­
spy do Grecji. Turcja — jak o- 
świadczył turecki minister 
spraw zagranicznych — w żad­
nym razie nie zgodzi się na 
przyznanie Cyprowi prawa do 
samostanowienia. Wielka Bryta 
nia — zdaniem dobrze poinfor 
litowanych kół londyńskich — 
nie rezygnuje ze swych suwe­
rennych praw nad Cyprem i 
prawdopodobnie zaoferuje wy­
spie konstytucję, która w przy 
szłości będzie mogia być co pe 
wien czas poddawana rewizji.

W celu uzyskania zgody 
Grecji i/Turcji na utrzymanie 
swego panowania nad Cyprem 
Wielka Brytania wysuwa ja­
ko główny argument znacze­
nie strategiczne Cypru dla blo 
ku północno - atlantyckiego, 
którego członkami są również 
oba te państwa.

W związku z tym korespon­
dent londyński agencji Fran­
ce Presse pisze, iż „zdaniem 
obserwatorów uznanie znaczę 
nla Cypru dla Wielkiej Bryta 
nii i dla strategii państw za­
chodnich jako jedynej bazy

obszarze 74 ha zakończony zo­
stał 27 bm. Dokonano też zbio 
ru .mieszanek pastewnych o- 
raz przystąpiono do kiszenia 
pasz zielonych.

PRACOWNICY PGR STARY 
CHWAŁIM ZAKOŃCZYLI 

ORKĘ GŁĘBOKĄ

Sprzęt zboża w PGR Stary 
Chwalim pow. Szczecinek zo­
stał zakończony. W pracy wy­
różnił się traktorzysta Win­
centy Radziński. Pracownicy 
tego PGR-u zakończyli też or­
kę głęboką pod rzepak ozimy, 

Omłoty w PGR idą pełną 
parą. Do punktu skupu odsta­
wiono już ponad 37 ton zboża.

i Wszystkie informac/e
opracowano na pod­
stawie korespondencji: 
R. Maxymiaka, E. Sob­
czyk, B. Godzińskiego, 
A. Marchwickie], J. Pe- 
plińskiego, J. Mlluna, 
K. J.. J. K. i St. Bani.

Wojskowej najdalej wysunię­
tej na Środkowym Wschodzie 
pozwoli ewentualnie na znale 
zienie rozwiązania problemu, 
który obecnie wyda.je się nie­
możliwym do rozwiązania11. 
Również w komentarzach 
większości prasy brytyjskiej 
przebija teza, że „wszystkie 
trzy kraje są w równym stop­
niu zainteresowane obroną 
wschodniej części Morza Śród 
ziemnego".

• • ♦
Około 1 000 obywateli Cy­

pru zamieszkałych w Londy­
nie udało się w niedzielę po­
chodem przez główne ulice 
Londynu do siedziby premie­
ra Edena w celu przekazania 
mu rezolucji stwierdzającej, 
że jedynym rozwiązaniem pro 
blemu Cypru jest przyznanie 
wyspie prawa do samostano­
wienia. Pochód został zorgani 
zowany przez „komitet cy­
pryjski", który równocześnie 
przesłał delegacji greckiej pi­
smo z prośbą o poparcie dążeń 
ludności Cypru.

Przed w y borczy 
terror
w Kambodży

PEKIN. Jak donosi agencja No­
wych Chin, rząd Kambodży, gdzie 
11 września mają się odbyć po­
wszechne wybory, wywiera ostry 
nacisk na ludność, aby nie gło­
sowała na kandydatów partii po 
stępowych.

Władze Kambodży nie cofają 
się w tej kampanii przed stoso­
waniem szantażu lub terroru. 
Tak np. policja w prowincji Kom. 
pong Spe oświadczyła mieszkań­
com, że ktokolwiek odważy się 
głosować na kandydatów partii 
postępowych, zostanie wtrącony 
do więzienia. Jednocześnie poli­
cjanci nakazali mieszkańcom, by 
głosowali na kandydatów „par­
tii" ludowo—socjalistycznej1', na 
czele której stoi b. król Sianuk. 
Aby pokazać ludności, że pogroź 
ki te nie są gołosłowne, władze 
aresztowały 6 osób, które odmó­
wiły zobowiązania się do głoso‘ 
wania na kandydatów partii kró­
la Sianuka.

Władze Kambodży terroryzują 
jednocześnie kandydatów z ra­
mienia partii postępowych. W 
prowincji Kompong Cznang zo­
stał aresztowany kandydat z ra­
mienia „Grupy Ludowej", tj. po­
litycznej organizacji b. uczestni­
ków wojny wyzwoleńczej.

Czang Kal-szek oświadczył, te jeśli Chiny Lądo­
we wejdą do ONZ, on wycofa się z tej organizacji, 
gdyś tylko jego rząd ma prawo reprezentować na 
ród chiński. u

Czang Kai-szok: — .Naród ta. ja".

Delegacja 
jugosłowiańska 
zwiedziła 
Leningrad

MOSKWA. Przebywająca 
w Związku Radzieckim jugo­
słowiańska delegacja gospodar 
cza z wiceprezydentem S. Vu- 
kmanovicem-Tempo na czele 
bawi obecnie w Leningradzie.

28 bm. goście zwiedzili za­
bytki miasta. Wycieczka po 
mieście wywarła na członkach 
delegacji głębokie wrażenie. 
Sekretarz Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych M. Bożic o- 
świadczył, że ze szczególnym 
zainteresowaniem zwiedzał 
miasto, ponieważ każda je­
go ulica, każdy dom, związa­
ny jest z historią Rewolucji 
Październikowej, z powsta­
niem pierwszego w świecie 
państwa socjalistycznego.

Delegacja zwiedziła między 
innymi krążownik „Aurora**. 
Zastępca dowódcy okrętu 
T. I. Lipatow. który w 1917 
roku był marynarzem na 
„Aurorze** i członkiem komi­
tetu okrętowego, opowiedział 
delegatom historię sławnego 
krążownika.

Przewodniczący delegacji 
Vukmanovic-Tempo wpisał do 
księgi pamiątkowej: „Nie mi­
nęło nawet 30 lat od chwili, 
kiedy krążownik „Aurora** 
oddał historyczną salwę do 
Pałacu Zimowego, a w moim 
kraju — Jugosławii, także 
zwyciężyła rewolucja socjali­
styczna, po wielkiej walce wy 
zwoleńczej przeciwko faszyz­
mowi.

Jestem szczęśliwy, że zwie­
dziłem krążownik „Aurora** 
jako przedstawiciel klasy ro­
botniczej i narodu jednego 
z krajów, który realizuje idee 
Marksa i Lenina**.

Załogi koszalińskich 
zakładów pracy 
pomagają przy żniwach

(Dokończenie z 1 str.) 
Chojnowska, Teresa Garńlcka 
i Krystyna Olszak, przy 
zwózce zboża Antoni Kocie- 
niecki, Tadeusz Lenartowicz 
oraz Henryk Brodowski.

Nienajlepiej jednak świad­
czy o Spółdzielni z Bojanowa 
brak dobrej organizacji pra­
cy. Przez półtorej godziny 
np. po przyjeździe ekipy nie 
wiadomo było do jakiej pra­
cy zostanie ona skierowana. 
Brak wideł, nie przygotowane 
wozy i konie do pracy — 
wszystko to wprowadzało de­
zorganizację. Poważne pre­
tensje można mieć również 
do GOM w Bobolicach, który 
remontował młocarnię. Po włą 
czeniu motoru i wrzuceniu 
kilku snopów, połamały się 
cepy — na skutek niedokrę- 
cenia śrub.

(ra)

MOSKWA. „W, imię pokbju i postę­
pu** — tak zatytułowany jest artykuł 
wstępny „Prawdy" z 29 bm. Dziennik 
podkreśla w artykule, iż zakres prac 
naukowo-badawczych w Związku Ra­
dzieckim zwiększa się z toku na rok.

Szczytowym osiągnięciem na obec­
nym etapie rozwoju nauki i techniki 
— pisze „Prawda** — jest odkrycie 
metod wyzwalania i wykorzystywania 
wewnętrznej energii atomu. Wybit - 
nym osiągnięciem radzieckiej nauki 
i techniki jest stworzenie w ZSRR 
pierwszej przemysłowej elektrowni 
atomowej. Jej zbudowanie umożliwiło 
historyczne zwycięstwa narodu radziec­
kiego w walce o socjalistyczne uprze­
mysłowienie kraju, o postęp nauki 
i techniki.

Dziennik podkreśla, iż pierwsza elek­
trownia atomowa jest bazą naukową 
rozwoju energetyki atomowej w Kra­
ju Rad. Doświadczenia elektrowni bę­
dą w szerokim zakresie wykorzysty­
wane w budowie i eksploatacji nowych 
elektrowni atomowych o większej mo­
cy.

Energia atomowa znajduje coraz 
większe zastosowanie w gospodarce 
narodowej socjalistycznego państwa. 
Nauka radziecka opanowując sposoby 
wykorzystywania energii atomowej 
w celach pokojowych, opiera się 
w swym rozwoju na potężnej bazie 
eksperymentalnej.

Nawiązując do opublikowanych 
w tym samym numerze „Prawdy** 
artykułów o pracach naukowo-badaw­
czych instytutu zagadnień jądrowych 
Akademii Nauk ZSRR, które prowa­
dzone są przy pomocy skomplikowa­
nego urządzenia technic nego — syn-

chrocyklotronu, dziennik pisze, że pra­
ce to świadczą o sukcesach uczonych 
i inżynierów radzieckich w poznawa­
niu piocesów zachodzących w jądrach 
atomów.

Osiągnięcia Związku Radzieckiego 
w pokojowym wykorzystaniu energii 
atomowej — stwierdza „Prawda" — 
wywołują uzasadniony podziw we 
wszystkich krajach świata.

Mówiąc o wynikach obrad konfe­
rencji genewskiej w sprawie pokojo-

wego wykorzystania energii atomowej, 
fizyk francuski F. Perrin podkreślił, 
że najciekawsze referaty wygłosili na 
konferencji uczeni radzieccy.

Naród radziecki wierny polityce po-
■ >,.:u i przyjaźni między narodami — 
czytamy dalej w artykule wstępnym 
„Prawdy — podejmuje energiczne kro- 
I i w celu rozszerzenia zakresu poko- 
jowego wykorzystywania energii ato- 
nsawej nie tylko w swym kraju, lecz 
również poza jego granicami. ZSRR

■ < '-la Chinom, Polsce, Czechoslo- 
v a- ii. Rumunii, Bułgarii, Wągrom 
i Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej p< mocy naukowo-technicznej i pro­
dukcyjnej w stworzeniu naukowo-eks- 
perytnentalnej bazy rozwoju badań 
w dziedzinie fizyki jądrowej i poko­

jowego wykorzystania energii atomo­
wej. ZSRR zaprojektuje i wybuduje 
doświadczalne reaktory atomowe o mo­
cy cieplnej 2 000 kW i cyklotrony do 
otrzymywania cząstek o energii do 
25 milionów elektronoyoltów, dla Pol­
ski, Czechosłowacji, Rumunii, Buł­
garii, Węgier i NRD.

Dla Chin — Związek Radziecki za­
projektuje 1 wykona doświadczalny 
reaktor o mocy cieplnej do 6,5 tys. kW 
i cyklotron do otrzymywania cząstek 
o energii do 25 milionów elektronoyol­
tów.

Rząd radziecki — podkreśla dzien­
nik — wyraził gotowość rozpatrzenia 
sprawy rozszerzenia kręgu państw, któ­
rym ZSRR mógłby udzielić pomocy 
w wykorzystywaniu energii atomowej 
do celów pokojowych.

Społeczeństwo radzieckie z zadowo­
leniem przyjęło szeroką wymianą po­
glądów i informacji na zakończonej 
niedawno międzynarodowej konferen­
cji naukowo-technicznej w sprawie 
pokojowego wykorzystania energii ato­
mowej. Nie ulega wątpliwości, że 
przedstawiciele radzieckiej nauki 
i techniki z należytą uwagą przestu­
diują osiągnięcia swoich zagranicznych 
kolegów w tej dziedzinie i wykorzysta­
ją w swej codziennej pracy ich do­
świadczenia.

Interesy rządu radzieckiego — pisze 
w zakończeniu „Prawda** — wymaga­
ją, aby nauka ta rozwijała się z co­
raz większym rozmachem, aby uczeni 
radzieccy szerzej rozwijali swą dzia­
łalność. osiągając coraz to nowe suk­
cesy dla dobra ojczyzny radzieckiej, 
w imię pokoju i postępu.

W imię 

pokoju i postępu 
(Artykuł »Prnwdy«)



Z podstawowych problemów IV Plenum KC PZPR

Decyduje praca partyjno-polityczna
W walce o wykonanie za- I 

dań, które IV Plenum wska- , 
zało partii — obok zagadnień 
gospodarczych omówionych 
już przez nas poprzednio — 
kluczowego, decydującego 
znaczenia nabiera sprawa na­
szej pracy politycznej wśród 
mas chłopskich. Pracy poli­
tycznej — w najszerszym te­
go słowa znaczeniu, organiza­
cyjnej, wychowawczej, ide­
owej, obejmującej wszystkie 
dziedziny życia wsi. prowa­
dzonej zarówno za pośrednic­
twem szerokich organizacji 
masowych jak Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej a także 
bezpośrednio przez nasze or­
ganizacje partyjne na wsi.

Powiedzieliśmy już poprzed 
nio: zadania jakie stawiamy 
przed rolnictwem polskim w 
przyszłym pięcioleciu są tru­
dne i wymagają niemałego 
■Wysiłku. Te zadania mogą 
być wykonane tylko codzien­
nym trudem milionów ludzi 
pracy naszej wsi, napię­
ciem ich myśli i woli, ich 
mięśni i icli mózgów. Wśród 
tych, którzy mają te zadania 
wykonywać są miliony chło­
pów pracujących, którzy jesz­
cze gospodarują indywidual­
nie (liczne ich rzesze nieje­
den rok jeszcze będą lak go- , 
tpodarować). Milionami go-; 
spodarstw indywidualnych nie­
można kierować tak jak kie­
rujemy wielką hutą stano­
wiącą własność państwa lu­
dowego — przy pomocy Pla­
nów, których wykonanie sta­
nowi nakaz i prawo dla
przedsiębiorstwa. Oddziału • 
jemy na te gospodarstwa
przy pomocv całego skompli­
kowanego systemu bodźców 
materialnych i ideologicznych 
— przy pomocy nakładania 
obowiązków wobec państwa i 
szerzenia wiedzy agrono­
micznej, prz.v pomocy stwa­
rzania korzystnych warun­
ków kontraktach dla dodat­
kowej produkcji gospodar­
stwa i przy pomocy kierowa­
nia na wieś odpowiednich ilo­
ści wyrobów przemysłowych. 
Stopień i zakres działania 
tych bodźców, rozmiary w ja­
kich indywidualny chłop, od­
powie na nie wzmożonym 
wysiłkiem produkcyjnym —- 
zależą od jego postawy ide­
owej, od jego zaufania do 
władzy ludowej i do partii. 
To znaczy — zależą od na­
szej pracy politycznej wśród 
mas chłopów pracujących.

Wszędzie w naszym kraju 
praca polityczna wśród ludzi 
pracy odgrywa kluczowa ro­
lę przy wykonaniu zadań so­
cjalistycznego budownictwa. 
Dotyczy to zarówno wielkich 
zakładów przemysłowych jak 
i instytutów Akademii Nauk, 
zarówno przedsiębiorstw han­
dlu uspołecznionego jak służ­
by zdrowia. Ale właśnie w 
rolnictwie, z jego milionami 
gospodarstw indywidualnych, 
Wśród których właścicieli 
znajdują się jeszcze w po­
kaźnej liczbie przedstawiciele 
klas wyzyskujących: kułacy, 
—- w rolnictwie, gdzie jest 
morze gospodarstw chłopów 
mało i średniorolnych — rola 
i znaczenie tej pracy jest 
szczególnie wielka.

Właśnie na wsi. właśnie w 
rolnictwie front walki klaso­
wej jest szczególnie doniosły 
w chwili obecnej. Właśnie 
tutaj mamy jeszcze w nie­
małej liczbie przedstawicieli 
klas wyzyskujących: kuła- 
kpw i kombinatorów, ludzi, 
których pozycja klasowa 
przeciwstawia ich klasie ro­
botniczej i państwu ludowe­
mu. Właśnie tutai najłatwiej 
o wahania wśród naszych 
sojuszników — chłopów śre­
dniorolnych, właśnie tutaj 
nawe-t w naszej własnej ba­
zie klasowej — wśród biedo­
ty wiejskiej — wiele jest 
jeszcze drobnomieszczańskich 
złudzeń, co stwarza możliwo­
ści żerowania dla elementów I 
kułackich i komblnatorskich. '

I dlatego — właśnie tutaj 
trzeba najwięcej mądrości po- i 
litycznej, wnikliwości i taktu, ] 
trzeba najwięcej gorącej ide- 
owości, przekonywającego par 
tyjnego słowa. W sumie — 
właśnie tntaj powinno bić 
szczególnie żywym tetnem ży­
cie partyjne, szczególnie tutaj 
partia powinna ze szczególną 
pieeeełewitośeią krzewić de-

] mokratę-zm w organizacjach 
. masowych, przekonywać i sku 
' piać wokoło siebie wszystkich 
ludzi pracy — przeciwko wy- 
zyskiwaczom, przeciwko wply 
wom wszelakich reakcyjnych 
elementów.

Czy możemy twierdzić, że 
we wszystkich naszych orga­
nizacjach partyjnych na tere­
nie wsi, we wszystkich na­
szych instancjach partyjnych 
kierujących pracą na wsi pa­
nuje pełne zrozumienie tej pa 
lącej, politycznej koniecznoś­
ci? Spróbujmy odpowiedzieć 
sobie na to pytanie.

* * *

Stan naszych organizacji 
partyjnych na wsi trudno u- 
znać za zadowalający. Mamy 
na wsi około 400 tys. człon­
ków i kandydatów: chłopów 
jest wśród nich 180 tys.. w 
tym 120 tys. chłopów indywi­
dualnych i 60 tys. spółdziel­
ców.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
organizacje partyjne są moc­
niejsze w PGR i w POM. Do 
jednych i drugich kierujemy 
przecież sporo robotników i 
pracowników umysłowych z 
ośrodków miejskich, sporo 
kadr wychowanych w na­
szych szkołach. Jest zrozu­
miale, że odsetek członków 
partii wśród spółdzielców 
jest wyższy aniżeli wśród 
chłopów indywidualnych. Do 
spółdzielni poszli przecież 
przede wszystkim najbar­
dziej świadomi społecznie 
spośród chłopów pracujących 
— a członkowie partii stano­
wią niewątpliwie ich trzon. 
Ale nawet uwzględniając to 
wszystko — trudno uznać o- 
becny stan liczbowy organi­
zacji partyjnych na wsi za 
wystarczający. W żadnym ra­
zie nie odpowiada on dzisiej- 

wpływom partii wśród 
chłopów pracujących.

Niewątpliwi^ — istnieje ko­
nieczność dalszego wzmocnie­
nia organizacyjnego partii na 
terenie wsi, zdobycia dla par­
tii dalszych tysięcy i dziesią­
tków tysięcy chłopów pracują 
cych. Zadanie polega jednak 
nie tylko na tym, aby liczeb­
nie wzmocnić naszą organiza­
cję partyjną na wsi. Wzrort 
liczebny organizacji partyj­
nych jest niezbędny, ale cho- 
dzi o to, żeby przyszedł on ja­
ko wynik nie jakiejś jednora­
zowej „kampanii11 lecz jako 
rezultat wzrostu znaczenia or­
ganizacyjnego i politycznego 
naszych organizacji partyj­
nych w życiu wsi. Chodzi o to, 
aby organizacje partyjne nau 
czyły się pracować szerokim 
frontem —- współpracując z 
ZSL, z aktywem bezpartyj­
nym. by ożywiły działalność 
Komitetów Frontu Narodowe­
go, by na codzień b.vłv kierow­
nikiem politycznym ZMP. Cho 
dżi o to, aby w każdym powie 
cie, w każdej gromadzie nasza 
organizacja partyjna wypeł­
niała wobec pracującej ludno 
ści wsi te rolę, która przypada 
organizacji partii marksistow­
sko-leninowskiej — rolę prze­
wodnika i organizatora mas 
w wielkim trudzie socjalistycz 
nego budownictwa.

Tymczasem w wielu na­
szych organizacjach i instan­
cjach partyjnych pracujących 
na terenie wsi. występują po 
dziś dzień zjawiska biurokra­
tyzmu, administrowan a, nie­
dostatecznego wsłuchiwania 
się w glos wsi pracującej, bra 
kw konkretnego klasowego i 
politycznego rozpoznania te­
renu. konkretnej znajomości 
bolączek i problematyki każ­
dej wsi. Wydaj e się. że w nie 
jednym naszym ogniwie par­
tyjnym i w niejednej organi­
zacji gromadzkie! towarzysze 
po dziś dzień nie rozumieją 
wagi nieugiętego stosowania 
leninowskich norm życia par­
tyjnego wewnątrz partii, co­
dziennej uporczywej walki o 
uomokracje w organizacjach 
masowych wsi pracującej, o 
(o, abv terenowe rady naro­
dowe były w pełni narzędziem 
udzahi chłopów pracujących 
w rządzeniu państwem.

Niewątpliwie — należy zda 
wać sobie sprawę z konkret­
nych warunków w każdym

środowisku. Na wielkich 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych istnieje mocny kolek­
tyw robotniczy, organizacja 
partyjna kieruje tym kolekty­
wem i kształtuje go, ale z 
drugiej strony ten kolektyw 
robotniczy oddziałuje również 
i na organizację partyjną. I 
tam zdarzają się wypaczenia, 
lecz kolektyw fabryczny czę­
ściej i szybciej przeciwdziała 
szkodliwym, antydemokrutycz 
nym zapędom, wszelkiemu od 
rywaniu się pracowników apa 
ratu partyjnego od ogółu człan 
ków partii, od masy robotni­
czej. Na wsi — a zwłaszcza ne 
wsi indywidualnej — każdy 
chłop indywidualny gospoda­
ruję osobno. Tutaj kolektyw 
wiejski hartuje się ideowo i 
oddziałuje na swe kierownic­
two dopiero w toku walki — 
walki i pracy przede wszyst­
kim organizacji partyjnej.

Bardziej niż gdziekolwiek 
nie ruożemy tolerować biuro­
kratyzmu, odrywania się od 
mas w pracy naszych organi­
zacji partyjnych n» terenie 
wsi. Nie możemy — bo jest to 
sprzeczne z samą treścią socja 
lizmu, bo osłabło to sojusz ro­
botniczo-chłopski, podstawę 
władzy ludowej. Nie możemy, 
bo utrudnia to .wykonanie za­
dań rozwoju produkcji rolni­
czej i rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej, zadań, które mo 
gą być wykonane tylko w opar 
ciu o świadomość i aktywność 
wszystkich ludzi pracy wsi.

Trzeba śmiało sięgnąć do ko 
rz.eni biurokratyzmu w pracy 
part.yjr.el na terenie w’i. Trze 
ba powiedzieć wyraźnie; zja­
wiska odrywania się od mas 
chłopskich wyrastają często­
kroć na gruncie nieufności do 
mas chłopskich, niedoceniania 
ich rewolucyjnych i socjalisty 
cznych możliwości.

Wiadomo — droga chłopa 
pracującego do socjalizmu nie 
jest taka prosta jak droga kia 
sy robotniczej, przemysłowego 
proletariatu miastu. Wiadomo
— do socjalizmu ciągnie chło­
pa sprawiedliwość społeczna, 
zniesienie wszelkiego wyzysku 
człowieka przez człowieka, 
lepsze’ życie, pewność jutra, 
troska n dzieci, dażenia bliskie 
mu jako człowiekowi pracr, 
ale wstecz ciągnie go własność 
prywatna, praca „na swoim”, 
gospodarka na rynek, szanse 
..dorobienia się". Ale wiadomo 
takie, że te pierwsze siły, siły, . 
które prowadzą chłopa do so­
cjalizmu. szczególnie, w warun 
kach władzy ludowej i rosną­
cego oddziaływania klasy ro­
botniczej, mogą być coraz mo­
cniejsze, bo państwo ludowe 
umacnia coraz bardziej spój­
nie między miastem a wsią.

Stary to spór w ruchu ro­
botniczym, w teorii socjalizmu
— czy chłop pójdzie z nami do 
socjalizmu, czy też będzie o- 
porą wszelkiego antysocjali­
stycznego wstecznictwa. Wia­
domo, jakiej odpowiedzi udzie 
lił na to pytanie leninizm. 
Dość sięgna.ć do któregokol­
wiek z licznych artykułów De 
nina, poświęconych tej spra­
wie, by znaleźć tam realistycz 
ną analizę chwiejności chłop­
stwa. jego wahliwości — i za­
razem płomienną wiarę, wię­
cej — głęboką pewność, że kia 
są robotnicza może poprowa­
dzić za sobą do socjalizmu 
chłopa pracującego, olbrzymia, 
większość wsi.

Doświadczenie historyczne 
ostatnich dziesięcioleci po­
twierdziło tę pewność.

Sojusz robotniczo-chłopski 
opiera się na tym fakcie, że 
chłop małorolny i średniorol­
ny — to przede wszystkim 
człowiek pracy, że więc jest 
on również zainteresowany w 
zniesieniu wszelkiego wyzysku 
i wszelkiej krzywdy ludzkiej. 
Przodującą siłą walki o socja­
lizm jest proletariat przemysło r 
wy, nowoczesna klasa robotni ■ 
cza. Ale wyzwalając się od ka j 
pitalizmu, klasa robotnicza 
wyzwala zarazem od wszelkie 
go wyzysku i ucisku ogół ludzi 
pracy. Soojalizni jest nie tylko 
dla robotników i pracowników 
umysłowych w przemyśle. Jest 
on dla wszystkich ludzi prący, 
dla wszystkich uciskanych i 
wyzyskiwanych — w ich licz­
bie dis mas chłopskich, stano­

j wiących po dziś dzień olbrzy- 
, mią większość ludzkości.
| ł Kiedyś Engels pisał, że so­
cjalistycznej rewolucji prole­
tariatu towarzyszyć będzie no 
we wydanie wojny chłopskiej, 
wojny chłopów pracujących 
przeciwko obszarnikom. Dziś, 
po Rewolucji Październikowej, 
której jedną z głównych sił na 
pędowych była wieś pracują­
ca, po tym, kiedy w dalekich 
Chinach nieliczny stosunkowo 

i proletariat przemysłowy popro 
; wadził do zwycięstwa w -rewo 
; lucji demokratycznej, a obe- 
; cnie prowadzi naprzód do so- 
I cjalizmu setki milionów chło- I 
! pów i kiedy ta chińska ..woj- I 
na chłopska" stała się źródłem 
siły dla światowego socjalizmu 
— widzimy jak genialne było 
to przewidywanie. Czy z tych 
stwierdzeń nie wypływają ja­
sne wnioski dla każdego pol­
skiego powiatu, dla Białej Po­
dlaskiej, Hrubieszowa czy Sła­
wna? Musimy widzieć waha­
nia chłopów pracujących — 
inaczej nie potrafimy ich prze 
zwyciężyć. Ale musimy zara­
zem przyswoić sobie trwale — 
i realizować w codziennej pra 
cy tę podstawową zasadę mark 
sizmu - leninizmu. ie chłop 
nrarujący jest sojusznikiem i 
towarzyszem drogi robotnika 
w budownictwie socjalizmu, że 
w warunkach władzy ludowej 
możemy — a więc i powinniś­
my — przekonać go o slusznoś 
ci socjalizmu.

W wnlce o umocnienie wię­
zi z wsią pracującą, szczegól­
nie ważne jest przestrzega­
nie leninowskich norm ży­
cia partyjnego, którymi kie­
ruję się statut naszej partii, 
a które z całą mocą przy­
pomniało nam III Plenum 
KC.

Chodzi o to aby każdy 
członek partii, każdy członek 
gromadzkiej organizacji par­
tyjnej czuł się rzeczywiście 
współodpowiedzialnym za ca­
łość rozwoju swojej groma­
dy, abv wniósł do walki o 
wykonanie uchwał partii na 
terenie gromady całe swoje 
doświadczenie życiowe i ro­
zum polityczny, aby rzeczy­
wiście przodował swym są­
siadom, bezpartyjnym chło­
pom pracującym w pracy 
dla dobra gromady. Czy nie 
jest jasne, że dla osiągnięcia 
tego niezbędne jest, aby on 
sam we własnej partyjnej 
organizacji czuł się rzeczy­
wiści* pełnoprawnym współ­
gospodarzem, aby tam jego 
głos był wysłuchany i jego 
zdanie uwzględnione — oczy­
wiście jeśli są one zgodne 
z ideologią i zasadniczą po­
lityką partii? Czy nie jest 
jasne, że wszelkie admini­
strowanie, wszelkie narusza- 
nid leninowskich norm ży­
cia partyjnego w organiza­
cjach partyjnych na wsi jest 
sprzeczne ze statutem partii, 
z zasadami marksizmu - leni­
nizmu i niezmiernie szkod­
liwe dla wykonania naszych 
bezpośrednich zadań w dzie­
dzinie rolnictwa?

Musimy -wypowiedzieć sta­
nowczą walkę pewnym ten­
dencjom, które występują w 
niejednej organizacji partyjnej 
na terenie wsi.

Niesłuszne jest przeciwsta­
wianie członków partii spół­
dzielców — chłopom indywi­
dualnym.

Partia nasza stoi na stano­
wisku walki o spółdzielczość 
produkcyjną. Partia nasza 
wymaga od swych członków 
—- chłopów pracujących, aby 
sami przodowali w rozwija­
niu spółdzielczości produkcyj­
nej, aby zakładali spółdzielnie 
produkcyjne i bvli ich człon­
kami. Nie może być 'człon­
kiem partii ktoś, kto zasad­
niczo fest przeciwnikiem 
spółdzielczości produkcyjnej, 
kto oświadcza, że w żadnym 
wypadku do spółdzielni niej 
wejdzie. Ale to me oznacza 
bynajmniej, że każdy czło­
nek partii, indywidualny go­
spodarz, który jeszcze nie 
wstąpił do spółdzielni, może 
być traktowany jak pośled­
niejszy członek partii.

Mamy w Polsce jeszcze 
większość wsi — gdzie do tej 
chwili nie ma spółdzielni 
produkcyjnej; jeśli w takiej

ność jego własności osobistej, 
jego zagrody i jego ziemi, 
sprawiedliwy, odpowiadający 
przepisom ustawy wymiar 
jego obowiązku wobec pań­
stwa — to niezbędne warun­
ki rozwoju jego gospodar­
stwa.

Praworządność ludowa jest 
niezbędną cechą naszej wła­
dzy, państwa ludu pracujące­
go. Ale jest ona szczególnie 
ważna wszędzie tam, gdzie 
chodzi o umocnienie więzi 
tego państwa z chłopem pra­
cującym.

Oczywista — nasza ludowa 
praworządność jest prawo­
rządnością kląsową: służy 
ona ludziom pracy, stanowią­
cym olbrzymią większość na­
rodu. a skierowana jest prze­
ciwko klasom wyzyskującym 
i agenturom imperialistycz­
nym. Nasza ludowa prawo­
rządność oznacza, że nie bę­
dziemy tolerować reakcyjnej 
roboty przeciwko spółdziel­
czości produkcyjnej. Nasza 
ludowa praworządność ozna­
cza, że ograniczamy i będzie­
my ograniczać w Polsce wy­
zysk kułacki, zapędy speku­
lancie i kombinatorski*. 
Na«za ludowa praworząd­
ność oznacza, że wszyscy 
muszą wypełnić określone 
przez ustawy władzy ludowej 
obowiązki wobec państwa. 
Pod tym względem nie może 
być żadnych nieporozumień 
i żadnych dwuznaczności.

Ale ludowa praworządność 
oznacza zarazem. że także w 
stosunku do kułaka, obowią­
zują przenisv prawa i nie 
może być tolerowana żadna 
samowola, że represje za spe­
kulację i kombinacje mogą 
być stosowane tylko w ra­
mach obowiązujących ustaw 
przez powołane do tego 
organa.

Przestrzeganie praworząd­
ności ludowej jest wyrazem 
naszej zasadniczej polityki, 
ale jest ono szczególnie waż­
ne dla umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego i 
umożliwienia wzrostu pro-., 
dukc.ii w gospodarstwach 
chłopów indywidualnych.

Niezbędną częścią prze­
strzegania ludowej prawo- 
rządności jest czuwanie nad 
samorządem, nad rozwi la­
niem demokracji w organiza­
cjach masowych i w tereno­
wych radach narodowycn.

Organizacje masowe wsi 
pracującej powinny być dla 
chłopów pracujących wielką 
szkołą udziału w rządzeniu 
państwem i polem do twór­
czej pracy ku dobru własne­
mu i kraju. Ale po to trzeba, 
ażeby w tych organizacjach 
chłop pracujący miał pełną 
możność przejawienia inicja­
tywy, wykorzystania swego 
doświadczenia, określenia kie­
runku pracy tych organizacji, 
swobodnego wybierania ich 
kierownictwa. Nie zawsze o 
tym pamięta się w terenie. Po 
dziś zdarzają się wypadki 
przywożenia „w teczce" kan­
dydatur np. na kierownikóvz 
spółdzielni gminnych „Samo­
pomocy Chłopskiej" i upiera­
nia się przy tych kandydatu­
rach, chociaż chłopi pracujący 
wysuwają kandydaturę kogoś 
innego, rzeczywiście bardziej 
odpowiedniego na to stano­
wisko. Po dziś dzień zdarzają 
się próby narzucania kandy­
datur przewodniczących gro­
madzkich rad narodowych. 
Są to zjawiska szkodliwe, 
które należy stanowczo zwal­
czać.

Oczywista, w organizacjach 
masowych wsi pracującej, a 
także w gromadzkich radach 
narodowych trwa walka kla­
sówka. Mamy tam i będziemy 
mieli w przyszłości — próby 
przedostawania się do nich, a 
nawet na stanowiska kierow­
nicze, elementów kułackich, 
snękulanckich. kombinator­
skich, wrogich chłopom pra­
cującym, działających na 
szkodę , państwa ludowego. 
Takie próby _ należy zwalczać 
i paraliżować. Ale zwalczać 
i paraliżować należy je w 
ramach praworządności ludo­
wej 1 demokracji wewnątrz- 
organlzacyjnej, przede wszyst­
kim przez pracę polityczna, 
przez zdemaskowanie tych

{Dokończenie na l str.)

wsi jest tylko kilku członków 
partii to trudno uznać za ce­
lowe, by tworzyli oni spół­
dzielnię, zanim zdobędą dla 
spółdzielczości produkcyjnej 
pewne, liczbę ich bezpartyjnych 
sąsiadów.

Mamy również wypadki, że 
członkowie partii nie chcą 
wstąpić do spółdzielni, gdyż 
jest to spółdzielnia słaba, nie­
raz zabagniona. Postępują oni 
niesłusznie: ich obowiązkiem 
jest wejść do spółdzielni, po­
móc ją umocnić i oczyścić 
od innych obcych elementów. 
Ale uświadomić im ten obo­
wiązek należy przede wszyst­
kim w drodze wytrwałej ro­
boty wychowawczej i wyjaś­
niającej, wnikliwej analizy 
takiej spółdzielni, opracowa­
nia planu jej uzdrowienia; 
w ten sposób zdołamy skłonić 
członków partii, by wzięli 
udział we wcielaniu w życie 
takiego planu.

Są też tacy towarzysze, 
którzy w przeszłości nieraz 
dali dowód oddania dla par­
tii, ale w tej sprawie mają 
wahania — trzeba pracować 
nad przezwyciężeniem tych 
wahań, uciekając się do środ­
ków organizacyjnych tylko w 
wypadkach ostatecznych. 1 
są wreszcie ludzie obcy so­
cjalizmowi, ludzie, którzy 
przypadkowo dostali się do 
partii — takich trzeba się z 
organizacji pozbywać. Kiedy 
jednak potrafimy odróżniać 
jednych od drugich? Tylko 
wtedy, jeśli w organizacjach 
partyjnych na wsi będzie ży­
we tętno życia politycznego, 
kiedy kierownicy organizacji 
będą opierali się o zdrową 
aktywność podstawowej ma­
sy członków partii, kiedy bę­
dą gruntownie znali swój te­
ren i ludzi tego terenu.

Członkowie partii — indy­
widualni gospodarze mają dla 
nas istotne znaczenie, jako 
żywa więź z większością wsi 
pracującej. Będziemy dlate­
go stale walczyli o zdobycie 
nowych kandydatów partii 
spośród indywidualnych go­
spodarzy, będziemy , rozbudo­
wywali nasze organizacje par­
tyjne również, wśród indywidu­
alnych chłopów pracujących.

Praktyka niejednej z na­
szych terenowych organizacji 
wiejskich bynajmniej nie od­
powiada takiej polityce. Nie­
jednokrotnie spotyka się fakt, 
że np. na konferencje powia­
towe w powiatach, gdzie ol­
brzymia większość wsi (a 
także większość członków 
partii na wsi) to gospodarze 
indywidualni, jako delegatów 
wybiera się niemal wyłącznie 
spółdzielców, że na tych kon­
ferencjach delegaci —■ indy­
widualni gospodarze niemal 
nie zabierają głosu. Czy ta­
ki stan rzeczy sprzyja akty­
wizacji członków partii — in­
dywidualnych gospodarzy, dla 
wykonania naszych zadań? 
C-zv ułatwia on nam umoc­
nienie naszej więzi z bezpar­
tyjnymi chłopami indywi­
dualnymi? Oczywista, że nie.

Naruszanie leninowskich 
norm życia partyjnego — 
norm, które wymagają usto­
sunkowania się do członka 
partii jedynie w zależności od 
tęgo, jak wciela on w ży­
cie politykę partii — przyno­
si szkodę w wykonaniu na­
szych wielkich zadań.

Czym leninowskie normy 
życia partyjnego są wewnątrz 
organizacji partyjnej, tym na 
zewnątrz jej jest przesirzega. 
nie zasad naszej ludowej pra­
worządności.

Właśnie w stosunku do lu­
dowej praworządności prze­
jawia się w sposób szczegól­
nie dobitny charakter chłopa 
pracującego, jako człowieka 
pracy, to co wiąże go z kla­
są robotniczą,.z naszą partią 
Chłop pracujący, od wieków 
poniewierany i deplany przez 
obszarniczą samowolę, głębo­
ko nienawidzi wszelkiego 
bezprawia. Chłop pracujący 
szczególnie boleśnie odczuwa 
wszelkie naruszanie prawo­
rządności.

Ma to, rzecz jasna i okre­
ślony sens ekonomiczny. 
Chłop pracujący — to prze­
cież w większości gospodarz 
indywidualny. Nienaruszal-



Kolejarze Szczecinka realizują uchwalę 
konferencji partyjno-ekonomicznej

W kwietniu br. z inicjał vy 
komitetu zakładowego partii 
przy węźle PKP Szczecinek od 
była sie konferencja partyjno- 
ekonomiczna. Postawiła ona 
przed organizacją partyjną, jak 
również przed całą załogą zada 
nia. których celem jest obniżka 
kosztów własnych. Konferencja 
wskazała na szereg poważnych 
rezerw.

Dla zabezpieczenia wykonania 
powzięte! na konferencji uchwa 
ły, powołano przy poszczegól­
nych służbach komisje oddzi 
łowe, które mają za zadani? 
czuwać nad właściwym przebie 
giem i postępem prac związa­
nych z lei wykonaniem. Ponad 
to powołano Komisje Główną, 
której zadaniem jest kontrola 
pracy poszczególnych komisji 
wydziałowych oraz czuwanie

Z kombinatu hutniczego 
im. Lenina

Jednym z uruchomionych w ostatnich miesiącach obick 
tów jest walcownia — zgniatacz.

Na zdjęciu: walcowanie wlewek w zgniataczu.

W obszernych magazynach 
Państwowego Sklepu Drzew 
nego Nr 1 przy ul. 1 Maja 
w Koszalinie znajduje się 
wiele różnego rodzaju mebli 
— szały, toaletki, komplety 
kuchenne, sypialne i inne.

Można je kupić na dogód 
nych warunkach. Już przy 
wartości towarów przekracza 

1 jgcej 500 zł klienci mogą ko 
1 rzystać ze sprzedaży ratal- 
I nej.
’ W książce zażaleń PSD 

Nr 1 widnieje jednak szereg 
skarg mówiących, że z )a- 
kofclg mebli nie jest dobrze. 
Pracownicy sklepu mają 
przy lvm dużo kłopo­
tu z odsyłaniem wybra­
kowanych mebli do po­
szczególnych zakładów przć 
mvsłu drzewnego. One to 
właśnie ponoszą winę za ta 
k' stan rzeczy.

Zarżnijmy od Koszalina I 
"'■nskti.

Kl'ont który nabył w PSD 
Nr 1 łó-ko wyprodukowane 
przez Koszalińska Fabrykę 
Mebli żali się kierowniczce 
skin nu:

, f.óżko odmówiło posłu­
szeństwa. obudziłem się na 
podłodze".

1 rzeczywiście, jakość łó­
żek produkowanych przez. 
Koszalińską Fabrykę Mebli 
pozostawia wiele do życzę 
ntą Sa one niewvfrzvmałe, 
nieestetyczne. a poszrzcgól- 

i n- '•-eśc' składowe żfe do
' par^wrne. W z

Kofzcllńsklef einlornf Me­
chaniczne! podległej Kosza­
lińskim 7PT lustra są ile do 
pasowane I ile obsadzone. 
Bardzo często pękają przy 
okuciach. Jest to dowód da­

nad realizacją wszystkich pun 
któw uchwały.

Organizacje partyjne. jako 
kierownik polityczny i cala zało 
qa. systematycznie kontrolują 
przebieg wykonywania uchwały 
konferencji partyjno-ekonomi 
cznei przez wysłuchiwanie spra 
wozdań administracji j persone­
lu technicznego, a w szczegół 
ności wszystkich członków par 
tii, którzy otrzymali przydział 
konkretnych zadań do realizacji 
na ich odcinkach pracy. Co mie 
siąc, na zebraniach organiza­
cji partyjnych i na posiedze­
niach komitetu zakładowego 
analizuje się przebieg realizacji 
poszczególnych punktów uchwa 
łv Na zebraniach oddziałowych 
organizacji partyjnych sprawo­
zdania składają komisie wydzia 

leko posuniętego brakorób- 
stwa. Podobnie wygląda spra 
wa ze stolikami' produkowa 
nyml przez Koszalińską 
..Sztukę". Mimo dobrego su­
rowca, wykonane są one nie 
dbale.

Braki wypuszczają rów­
nież ZPT przy ul. Kilińskie­
go 40 w Słupsku. 120 szat 
y/yprodukowanych w tych 
zakładach nie nadaje się do 
użytku. Po miesiącu czasu 
straciły one połysk I sczer­
niały, w wyniku czego mu­
sza być odesłane z powro­
tem

A teraz trochę o Innych 
zakładach, które również pro 
dukają wybrakowane meble. 
Sg to m. In. Nadmorskie Za­
kłady Przemysłu Drzewnego 
w Gdańsku-Wrzeszczu. Kre 
densy pochodzące z. tych za 
kładów produkowane są z. 
mokrego drzewa, wskutek 
czego po pewnym czasie pę 
kaja, a poza tym są niesta­
rannie wykończone- Również 
komnloty ■ sypialne ze Spół­
dzielni Pracy Przemysłu 
Drzewnego w Kwldzynlu, 
woj. gdańskie, w krótkim 
czasie czernieją. Podobna sv 
tuacia jest ze stolikami pod 
radio produkowanymi przez 
Przedsiębiorstwo Obróbki 
Drzewa w Koronowle (woj. 
bydgoskie).

Personel kontroli technicz 
naj wymienionych przez nas 
-'■kr^ą-Sw powinien konsek 
wenfnte przeciwstawić się 
..■mu.:,,—,, h-ntroróbsłwu, m 
rażaląccmu przedsiębiorst­
wa 1 klientów na straty i nie 
wypuszczać do sprzedaży 
mebli z brakami.

fgost) 

lowe, a na posiedzeniu komite­
tu — Komisja Główna. Efektem 
takiej kontroli fest wykonanie w 
ciągu kilku miesięcy 80 p»oc 
wszystkich wniosków zawar 
tych w uchwale.

Nawiązano stały kontakt z 
klientami PKP j podpisano u- 
mowy międzybranżowc. Druży­
ny manewrowe przez większą 
ostrożność przy przetaczaniu wa 
ponów z górki rozrzędowcj zlik 
widowaly do minimum wypadki 
uszkodzenia waqonów i ładun­
ków. Nastąpiła także poważna 
"oprawa w przebiequ pociąqów 
osobowych i towarowych. Jeśli 
w pierwszym kwartale bieżące 
po roku było 12 wypadków póż 
neqo wydania parowozu, to w 
II kwartale zanotowano iuż tyl 
ko 2 takie wypadki. Opóźnienie 
pociąqów w czasie jazdy zmniej 
sza się przez sys'ematycz- 
ne szkolenie drużyn paro­
wozowych i konduktorskich. 
Zmniejszyła się również ilość 
awarii. W I kwartale bieżąceqo 
roku mieliśmy 4 wypadki defek 
tów, a w H kwartale zanotowa 
no tylko 2 drobne awarie. Ce 
lem zapobieżenia dalszym awa­
riom przeprowadza się każdego 
miesiąca narady antyawaryjne. 
na których analizuje się przy­
czyny zaistniałych wypadków, 
a brakoróbstwo piętnowane jest 
przez zaloqi jako szkodnictwo 
gospodarcze i polityczne.

Gwarancją wykonania uchwa 
ły iest szeroko rozwinięta praca 
polityczna wśród całej załoqi, 
które i 95 proc, bierze udział 
we współzawodnictwie. Podejmo 
wane i wykonywane zobowiąza 
nia przyczyniają się do podniesie 
nla planowych wskaźników po- 
szczcgólnych służb. M. in. dru 
żyny parowozowe współzawod­
niczą w oszczędności węqla. Zo 
bowiązaly się one zaoszczędzić w 
bieżącym roku 1 500 ton węgla 
statystycznego. Właściwie roz­
propagowane i kontrolowane 
współzawodnictwo między dru­
żynami przyniosło iuż w sa­
mym tylko I kwartale br. 1 625 
ton zaoszczędzonego węgla.

Co pewien czas wykonuje się 
wykresy obrazujące wykonanie 
planu w najważniejszych jeqo 
pozycjach. Na honorowych miej 
scach umieszcza się fotografie 
przodowników pracy i racjona 
lizatorów produkcji. Na osob­
nych tablicach krytykuje się bu 
melantów. nierobów i pijaków.

Dotychczasowa realizacja 
wniosku służby drogowej przy­
niosła 10 294 złotych oszczęd-

Przed nowym rokiem szkolnym

Na zdjęciu: dzieci ze wsi Parzyce postanowiły wraz ze 
swą nauczycielką Marią Miksą uporządkować ogródek 
szkolny. (FOTO — CAF)

ności. Wiele wniosków konfe­
rencji partyjno-ekonomicznef rę 
alizujemy przez pcdelmowanie 
zobowiązań. Dli przykładu: pod 
niesienie torów i wykonanie 
podciąaatkj na odkażalni wago 
nowel wykonuje się w ramach 
zobowiązań dla uczczenia „Dnia 
Kolejarza". 

* * »

Mimo szeregu istotnych osiąg 
nięć naszych organizacji par­
tyjnych i całej załogi napoty­
kamy nieraz na poważne trud­
ności w walce o obniżkę kosz 
tów własnych. W lipcu. z pown 
du wzmożonego ruchu pocią­
gów towarowych nie planowa­
nych przy tej samej ilości dru 
żyn parowozowych i konduk­
torskich. musieliśmy przeprowa 
dzić dodatkowo 263 pociągi, co 
pociągnęło za sobą poważne ko­
szty za godziny nadliczbo­
we. Na skutek przekroczenia li 
mitów do tej pory nie wypłaco 
no ludzie": należnych Im pie­
niędzy. Interwencie w nadrzęd­
nej instancji PKP w RMO 2 
Stargard nie przyniosły dotych 
czas rezultatów. Powodem tego 
fest biurokratyzm niektórych 
pracowników RMO 2 Stargard, 
którzy bojąc się pod jąć decyzji, 
winę za taki stan rzeczy zwala 
ją na Ministerstwo Kolei.

Są również i tacy zwierzchni 
cy na stacii Szczecinek jak za 
wiadowca Ślusarz, który w pra 
cy z ludźmi kieruje się swoim 
„widzimisię". Robotnik Jan Go 
luba został pobity na służbie 
przez dyżurnego ruchu Piotrow 
skiego. Zawiadowca stacji Ślu­
sarz ukarał Golubę karą potrą­
cenia 50 proc, premii. Dopiero 
na interwencję komitetu zakła­
dowego kara została cofnięta, 
ale w stosunku do dyżurnego 
ruchu Piotrowskiego do dnia 
dzisiejszego nie wyciągnięto le­
szcze żadnych wniosków.

Jak z tego wynika, nie ze 
wszystkim fest u nas dobrze. 
Często dzieje się ludziom krzyw 
da. Rodzi się ona z tego, że za 
bardzo zapatrzyliśmy się we 
wskaźniki ekonomiczne i różne 
inne cyfry, a jeszcze zbyt mało 
aktyw nasz pracuje z ludźmi i 
pomaga im. Pod tym względem 
musi nastąpić u nas zmiana. 
Jeśli zapewnimy ludziom od­
powiednią opiekę i pomożemy 
w rozwiązaniu różnych trudnoś­
ci. ich osiągnięcia w pracy za­
wodowej będą jeszcze większe.

A. OBUCHOW1CZ 
sekretarz KZ PZPR przy węźle 

PKP Szczecinek

Na zdjęciu: kopaczka na budowie kanału nawadniające 
go w okręgu Barct (Albania).

Z podstawowych problemów IV Plenum KC PZPR

Decyduje praca 
partyjno-polityczna

(Dokończenie z 3 str.) 
elementów, przez zmobilizo­
wanie przeciwko nim ogółu 
pracującej ludności gromady. 
Mamy wszelkie możliwości, 
aby -właśnie tą drogą para­
liżować wszelkie zakusy wro­
ga klasowego, polepszać skład 
kierowniczy organizacji ma­
sowych, wzmacniać aktyw ■ 
ność mas chłopskich. Warto 
przypomnieć tu o doświadcze­
niu ostatnich wyborów do rad 
narodowych. Olbrzymia więk­
szość kandydatur wysunię­
tych bezpośrednio przez wy­
borców, odpowiadała wszyst­
kim wymaganiom, jakie na­
leży postawić radnemu.

Przestrzeganie leninowskich 
norm życia partyjnego, prze­
strzeganie praworządności lu­
dowej. rozwijanie demokracji 
w organizacjach masowych 
wsi pracującej — wszystk) 
to służy jednemu celowi: 
stworzeniu warunków, w 
którvch chłop pracujący — 
spółdzielca i gospodarz indy­
widualny — czuliby się co­
raz bardziej współgospo­
darzami ojczyzny, współgospo­
darzami swego powiatu i 
swojej gromady, aby do 
dzieła naszej wspólnej wal­
ki o rozwój rolnictwa pol­

Chłopcy i dziewczęta — 
uczestnicy V Światowego Festiwalu 
zacieśniają więzy przyjaźni 

z młodzieżą zagraniczna
Wielu uczestników V Świa­

towego Festiwalu nawiązało 
ze sobą żywą korespondencję. 
Polscy chłopcy i dziewczęta 
otrzymują już od swych przy­
jaciół, poznanych na wielkim 
warszawskim spotkaniu, licz­
ne listy, w których dzielą się 
wrażeniami odniesionymi po 
powrocie do Godzinnych krajów, 

piszą o tym, jak pogłębiają 
idee Festiwalu. Młodzież pol­
ska donosi zagranicznym ko­
legom o pierwszych pofestlwa­
łowych osiągnięciach, pisze o 
tym, jak pracuje nad realiza­
cją haseł Festiwalu.

Niezwykle miły list otrzy­
mał z Leningradu tokarz hu­
ty „Ferrum“ i delegat na V Fe­
stiwal — Jerzy Dydkowicz. 
Przysłała mu go studiująca 
na Uniwersytecie Leningradz- 
kim chińska studentka Czen 
Len. Prócz listu włożyła ona 
do koperty misternie wykona­
ny znaczek, który przedstawia 
białego gołąbka pokoju na tle 
czerwonego okrągłego szkieł- 

’ ka, otoczonego pozłacaną ob­
wódką.

„Myślę — pisze Czen Len do 
tokarza z. huty „Ferrum“ — że 
kiedy spojrzysz na ten zna­
czek, przypomni ci on nie tyl­
ko mnie, ale dziesiątki tysięcy 
młodzieży z całego świata, 
która przeżywała razem z mło

skiego każdy z nich wnosił 
coraz więcej swego doświad­
czenia życiowego, swej świa­
domości I swego entuzjazmu, 
aby politj'k-1 naszej partii i 

nąńrtwa ludoween 
znajdowała coraz głohczr od- 
dż’.sd"k i coraz mnęrłojszę •- 
narcie milionów łudzi
pracy na wsi.

W naszym ustroju, kfedy 
gospodarzem kraju są masy 
pracuiące — Istnieje niero­
zerwalno wież mledzv aktyw­
nością polityczną ludzi pracy 
a ich aktywnością produk­
cyjną. Prawda tą odnosi się 
zarówno do klasy robotniczej 
iak i pracującej wsi. I dla­
tego umacnianie więzi klasy 
robotniczej, państwa ludowe­
go. więzi naszej partii z mi­
lionowymi masami chłopów 
pracuiocych — to niezbędny 
warunek powodzenia w wal­
ce o wzrost produkcji rolni­
ctwa i rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej.

Przestrzeganie leninowskich’ 
norm życia partyjnego, prze­
strzeganie ludowej prawo­
rządności — to niezbędny wa­
runek umacniania więzi na­
szej partii z chłopami pracu­
jącymi. IV Plenum raz jesz­
cze przypomniało nam o tym.

(„Trybuna Ludu").

dzieżą polską szczęśliwe, nie­
zapomniane dni Festiwalu".

Czen Len donosi jednocze­
śnie, że po powrocie z War­
szawy do Leningradu, musi o- 
powiadać wszystkim znajo­
mym o tym, co widziała i co 
przeżyła w Warszawie, na 
wielkim święcie młodzieży ca­
łego świata.

Również młodzież woj. gdań 
sklego, która uczestniczyła w 
V Festiwalu, pisze listy do 
wielu swych nowych przyja­
ciół. Serdeczny list wysłali 
między innymi do stoczniow­
ców z Rostocku w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej młodzi pracownicy prze­
mysłu okrętowego, zatrudnie­
ni w stoczni północnej i stocz­
ni gdańskiej. W imieniu za­
łóg obu stoczni młodzież pol­
ska przesłała stoczniowcom 
niemieckim gorące pozdrowię 
nia i zapewniła ich. że nie bę 
dzie szczędzić .wysiłku w wal­
ce o pokój i przyjaźń mię­
dzy narodami.

Ostatnio stoczniowcy z Fo- 
stocku nadesłali list, w któ­
rym zapraszają delegata pol­
skich stoczniowców do siebie, 
aby pokazać mu swój zakład 
pracy i podzielić się doświad­
czeniami. Stoczniowcy gdań­
scy przyjęli tę propozycję i 
wkrótce wyślą swego przedsta 
wiciela do stoczni w Rosto- 
cktL



Wieczorowy Uniwersytet 
Marksizmu—Leninamu zawia­
damia, że w dniach 30-31 
bm, wznowione zostaną egza­
miny dla słuchaczy I roku, 
którzy nie zdawali podczas 
sesji egzaminacyjnej, oraz dla 
kandydatów na II rak WUM-L.

Termin ten uważać należy 
za ostateczny.

620 dzieci z Koszalina rozpocznie naukę
w nowym gmachu szkolnym

Radioodbiornik »Pionier«, 
dziecięcy wózek sportowy, serwis 
do kawy oraz wiele innych nagród 
czeka nu tych, którzy wezmą udział 

w konkursie — ankiecie 
organizowanym przez »Arged« 

i »Głos Koszalińskie
Jak Już informowaliśmy, Woje­

wódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu 
Artykułów Gospodarstwa Domo­
wego „Arged" wspólnie z naszą 
Redakcją - w związku z organi­
zowaną w dniach od 4 do 11 
września br. wystawą — ogłasza 
konkurs-ankietę pn. „I to jest 
potrzebne w gospodarstwie do­
mowym". W konkursie mogą 
wziąć udział wszyscy, którzy od­
powiedzą na pytania zawarte w 
kuponie konkursowym. Wypełnio­
ne kupony należy nadsyłać na 
adres Redakcji „Głosu Koszaliń­
skiego" — Koszalin u!. Alfreda 
Lampe 20 z dopiskiem na koper­
cie „Konkurs Argedu".

Począwszy od dnia dzisiejsze­
go kupony konkursowe zamiesz­
czać będziemy co drugi dzień na 
łamach naszego pisma. Prócz te­
go, w czasie trwania wystawy, 
zwiedzający będą mogli zaopa­
trzyć się w kupony konkursowe

na miejscu i po wypełnieniu ich 
wrzucić do specjalnie na ten cel 
przeznaczonej puszki. W osta­
tnim dniu wystawy, t. zn. w dniu 
11 września br. o godz. 18-tej, 
na terenie wystawy odbędzie się 
publiczne losowanie następują­
cych nagród:

Radioodbiornik „Pionier” 
Wózek dziecięcy sportowy 
Kuchenka elektryczna dwu- 
plomieniowa
Serwis kawowy na sześć osób 
Komplet garnków emaliowa­
nych 
Szczotka do zamiatania 
Wazon kryształowy 
Elektryczne żelazko do praso­
wania
Stojak—kwietnik z wikliny 
Maszynka do mięsa 
Fartuch podgumowany 
Wiadro z miazgi drzewnej 

Poniżej podajemy pierwszy ku­
pon konkursowy;

...Za podmuchem wiatru 
zmięte kartki papieru i ka­
wałki zapuszczonych gazet 
unoszą się w powietrzu, aby 
po chwili opaść w innym miej 
scu. To samo dzieje się, gdy 
przejeżdża samochód. Pęd po­
wietrza wyrywa spod kół pu­
ste pudełka po papierosach, 
a nieopodal na chodniku, nie­
uważny przechodzień potyka 
się o puszkę od konserw...

Podobne sceny można zau­
ważyć i na ul. Zwycięstwa i 
na Findera i na innych, bli­
żej lub dalej, od centrum po­
łożonych ulicach Koszalina. 
Na podwórzach domu wywró 
cone zbiorniki do śmieci a roz 
sypane papiery i ogryzki w 
pobliżu koszy ulicznych, też 
nie należą do rzadkości. Naj ­
bardziej „rekordowym” pod 
tym względem miejscem, jest 
okolica dworca. Tu, zwłasz­
cza na skarpie, gdzie znajdu­
je się emblemat ZZK, jest już 
dosłownie śmietnisko.

Jakie są przyczyny brudu 
na ulicach Koszalina?

Można mieć bezsprzecznie 
pretensje do Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania Miasta. Nie 
mniej oczywistym jest fakt, 
że Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych i komitety blo­
kowe nie robią prawie nic,

aby w naszym mieście było 
czyściej. Największe jednak 
pretensje można mieć do wie­
lu mieszkańców Koszalina, 
którzy nie wykazują jeszcze 
dostatecznej troski o czystość 
miasta, nie dbają o estetyczny 
wygląd ulic i skwerów. Oni 
to właśnie zaśmiecają chodni­
ki i jezdnie.

Wszyscy mieszkańcy Kosza­
lina muszą zdawać sobie spra 
wę z tego, że utrzymanie po­
rządku w mieście jest między 
innymi również świadectwem 
kultury osobistej. Pamiętaj­
my przy tym o przysłowiu, 
które mówi, że „nie tam pa­
nuje czystość, gdzie jest wielu 
sprzątających, lecz tam, gdzie 
niewielu zaśmiecających".

(rewa).

Adam 
Harasiewicz 

wystąpi w czwartek 
w Koszalinie

W kasach „Orbisu" znajdu 
ja się już vr przedprzedaży 
bUóty na recital fortepianowy 
Adama Haraslewicza - laure 
ota pierwszej nagrody na 
V-tym Międzynarodowym Kon 
kursie Chopinowskim.

budynek. Wejdźmy do środ­
ka.

Na drugim piętrze znajdu­
je się 15 jasnych sal lekcyj­
nych. W każdej parkietowa 
posadzka, centralne ogrzewa­
nie i głośniki. Tu również 
znajduje się gabinet fizyczny. 
Do każdego stolika doprowa­
dzone będą krany z wodą, a 
ze specjalnej salki tuż przy 
gabinecie, będzie można wypo 
życzać pomoce naukowe. Ńa 
korytarzach zainstalowane są 
dzwonki, które oznajmiać bę 
dą rozpoczęcie i koniec zajęć.

Pierwsze piętro ma układ 
podobny. Znajduje się tu rów 
nleż pokój dla nauczycieli.

Na parterze natomiast jest 
obszerna aula, pokoje dla or­
ganizacji masowych, świe­

tlica, która jest równocześnie 
salą jadalną oraz doskonale 
urządzona kuchnia.

Z obszernego korytarza prze 
chodzi się do hali sportowej, 
obok której znajdują się prysz 
nice i umywalnie. W sali 
gimnastycznej zainstalowana 
jest specjalna „elastyczna" 
podłoga, która amortyzuje sko 
ki, chroniąc przed odbiciem 
nóg. Na samym dole gmachu 
szkolnego mieści się obszerna 
szatnia.

Jak informuje nas majster 
budowy, w czwartym kwarta­
le br. Miejski Zarząd Zieleni 
ze Szczecina, wykona boisko 
sportowe, bieżnię oraz posa­
dzi drzewa.

(gost.)

DRAWSKO
Prez. Powiatowej Rady Na 

rodowe/ w Drawsku otrzyma 
ło ostatnio niecodzienna ko 
respondencję. Na kopercie 
widniały znaczki NRD. Po 
przetłumaczeniu listu okaza 
ło się, że Rada Miejska z 
Nasscnheide w związku z to 
cznicą ustalenia granicy na 
Odrze i Nysie przestała bra 
teiskie pozdrowienia i ży­
czenia owocnej pracy nad od 
budową zniszczonej podczas 
działań wojennych ziemi 
drawskiej.

Prez. Powiatowej Rady Na 
rodowej w imieniu mieszkań 
ców powiatu Drawsko prze 
kazało Radzie Miejskiej w 
Nassenheide serdeczne poz­
drowienia i życzenia dalszej 
owocnej pracy.

(J. S.)
ZŁOTÓW
W dniu 25 sierpnia br. ob 

radowała w Złotowie sesja 
Miejskiej Rady Narodowej. 
W czasie obrad rozpatrywa­
no przebieg realizacji obo­
wiązkowych dostaw dla pań

Nie tolerować...
We wsi Darszkowo, pow. 

Sławno, kilku gospodarzy zale­
ga z opłatami podatku grunto­
wego.

I tak np. Franciszek Adoszyń 
sk; nie wpłacił jeszcze podatku 
za kilka ubiegłych lat, co w su 
mie z podatkiem za br. wynosi 
ponad 20 tys. zł Poza tym ma 
on jeszcze zaległości w dosta 
wie żywca i mleka. Inny gospo 
darz z tej wsi, Józef Swląder nie 
uregulował też zaległej sumy 
12 tys. zł z tytułu podatku qrun 
towego. Równocześnie zalega 
on z dostawą 1 tys. 1 mleka i 
1 900 kg żywca. W spłacie po­
datku gruntowego Oraz w dosta 
wie żywca i mleka zalegają rów 
nleż Michał Jurowski i Julian 
Swiąder.

Prezydium Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Lejkowie winno 
wyciągnąć surowe wnioski w 
stosunku do ociągających się i 
opornych chłopów, kierując ich 
sprawy na kolegia orzekające.

E. Pasternak 
korespondent ,,Głosu"

siwa oraz omówiono dzia­
łalność komitetów bloko­
wych. Na sesji stwierdzono 
m. in„ że w Złotowie są jesz 
cze rolnicy, którzy nie przy 
stąpili w ogóle do dostaw 
zboża. Tak np. zastępca >rad 
nrgo MRN Kazimierz Głowa 
cki, który winien być wzo­
rem dla innych nie odstawił 
an; kilograma zboża. Podob­
nie nie nrzvstrnlh do dostaw 
Julian Papież, Bronisław Scie 
gienny, Stanisław Hernes, 
Pyszka, Papkę, Beęjek, Kio- 
ska i inni.

Żywa dyskusja rozwinęła 
się również przy omawianiu 
działalności komitetów blo­
kowych. Dyskutanci stwier­
dzili, że niektórzy mieszkań 
cy Złotowa dopuszczają się 
przez niedbalstwo poważnej 
dewastacji budynków.

W związku z tym zobowlą 
zano komitety blokowe do 
zwrócenia baczniejszej niż 
dotychczas uwagi na sprawę 
poszanowania mienia społe­
cznego.

J H.

27 sierpnia przed Sądem Woje­
wódzkim w Koszalinie odbyła się 
w trybie doraźnym rozprawa prz.e 
ciwko Czesławowi Wółkowskie- 
mu.

Oskarżony, 20-letnl Czesław Wół­
kowski, został przyjęty do pracy 
w PGR Dobre, zespół Mścice, 
pow. Koszalin, w dniu 29 llpca br.

30 llpca br. jechał on bryczką 
wraz z kasjerką Krystyną Pio­
trowską do Mścic po pieniądze 
przeznaczone na wypłatę dla pra­
cowników PGR Dobre. Wyjeżdża­
jąc Wółkowski obmyślił plan ra­
bunku pobranych przez kasjerkę 
pieniędzy i w tym celu zabrał du­
ży żelazny klucz od traktora, któ­
ry ukrył pod siedzeniem bryczki.

KOSZALIN — „Nowa Huta” — 
„Achtung! Bandlteni”; godzina 1S 
i 20. „Młoda Gwardia” — „Dziel­
ny Gajczy"; WDK — „TOnca”. 
SŁUPSK — „Polonia” — „Krzy­
sztof Kolumb”; „1 Maj” — „Wę­
gierskie melodie”; BIAŁOGARD
— „Tajemnica górskiego Jeziora”; 
SZCZECINEK — „Północny port"; 
wałcz — „Dziś wieczór gramy”; 
USTKA — „Wól za kratkami”; 
SŁAWNO — „Piosenka za grosz”; 
DARŁOWO — „Łut szczęScla”; 
BYTOw — „Pogromczyni tygry­
sów”; MIASTKO — „Zwiadowcy”; 
CZŁUCHÓW — „Tajne akta firmy 
Solvay”; ZLOTÓW — Młodzieńcze 
lata”; JASTROWIE — „Wyspa 
szczęścia”; ŚWIDWIN—„Tajemni­
czy wrak”; DRAWSKO — „Spra­
wa dr. Wagnera”; ZŁOCIENIEC
— „Jednodniowi milionerzy”; 
CZAPLINEK — „Znak życia”; 
POŁCZYN ZDRÓJ — „Tosca"; 
KOŁOBRZEG — „Babla”.

PROGRAM I
na dzień 31 sierpnia IMS r. (środa)

Program dnia 6.55, 15.26. Wlad. 
5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 20.00, 
33,00.

5.10 Poranne rozmaitości rolni­
cze. 5.30 „Swojskie melodie". 5.48 
Gimnastyka. 6.15 Koncert ork. dę­
tych. 6.33 Kalendarz radiowy. 6.45 
Gimn. 7.15 Muz. rozr. 7.45 Organy 
kinowe. 8.00 Koncert stylizowanej 
polskiej muzyki ludowej. 8.30 „Sar 
nlątko" — opow. dla dzieci. 9.00 
Koncert solistów. 9.30 Melodie fil 
mowę 1 operetk. 10.20 Mendelssohn: 
sonata f-dtir na skrzypce 1 fort. 
10.50 Skrzynka ogólna Polskiego 
Radia. 11.00 „Rysunek” — opow. 
Sergiusza Lwowa. 11.30 Muz. i ak­
tualności. 12.10 Przegląd prasy sto 
lecznej. 12.15 Melodie ludowe róż 
nych narodów. 12.50 Audycja dla 
wsi. 13.00 Przerwa. 15.30 „Błękitna 
sztafeta". 16.05 pieśni Jana Brahm 
sa. 16.25 Muzyka rozrywkowa. 17.00 
„Gdzie sr.ukać źródeł przesądów" 
— pog. 17.15 Muz. ludowa krajów

demokracji ludowej. 17.30 Muzy­
ka rozr. 18.01) Recital skrzypcowy. 
18.30 „Od Ceuty do Przylądka Do 
brej Nadziel" aud. w opr. B. Ostro 
męcklego. 18.50 Koncert życzeń. 
20.20 Naszym zdaniem — aud. W. 
Grosza. 20.30 Audycja dla wsi. 20.40 
Popul. muz. symfoniczna. 21.10 
Koncert Chopinowski. 21.40 „Na 
strychu" — opow. S. Wygodzkie- 
go. 22.00 Muzyka taneczna.

W drodze powrotnej z Mścic do 
PGH Dobre; Wółkowski kilka ra­
zy uderzył kluczem kasjerkę w 
głowę. Ob. Piotrowska, ratując 
się ucieczką, wyskoczyła z brycz­
ki i wskutek upadku złamała no­
gę. Oskarżony wyjął następnie po­
nad 19 tys. zł z torebki kasjerki, 
po czym wrócił do leżącej i bił 
Ją żelaznym kluczem aż do utraty 
przytomności, pozostawiając ofia­
rę leżącą przy drodze.

Krystynę Piotrowską znalazł 
przejeżdżający przypadkowo Ma­
rian Płotnicki, który powiadomił 
o tym Pogotowie Ratunkowe w 
Koszalinie. Pobitą do nieprzytom­
ności kasjerkę przewieziono do 
szpitala, gdzie udzielono jej po­
mocy.

W toku przeprowadzonej rozpra 
wy okazało się, że oskarżony Wół­
kowski udał się do Warszawy, 
gdzie za zrabowane pieniądze ku­
pił zegarek i ubranie, a następnie 
pojechał do Szczecina, skąd zamie 
rżał przekroczyć granicę w oba­
wie przed następstwami popełnio­
nego przez siebie przestępstwa.

Oskarżonego Czesława Wółlcow- 
skiego Sąd Wojewódzki w Kosza­
linie skazał na karę śmierci.

(U. K.)

Czytajcie
prasę partyjną

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY. ROBOT­
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednocz® 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szalinie, ul. Szeroka (baraki).

UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza­
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy­
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—324-0

1 KUCHARZA o wysokich kwalifikacjach zatrudni Dyrek­
cja Słupskich Zakładów Gastronomicznych w Słupsku, ulica 
Obr. Stalingradu 3. Teł. 31-43. Warunki pracy do omówienia 
na miejscu. K—331-0

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY ARTYKUŁAMI 
PRZEMYSŁOWYMI W SŁUPSKU 

zawiadamia
żc do dnia 7. IX. br. będzie trwał 

KIERM SZ SZKOLNY

Kiermasz mieści się przy ni. Popławskiego obok ..Domu 
Kolejarza”, na którym można nabyć; wszelkie artykuły 
odzieżowe, artykuły piśmienne oraz inne dla dzieci w wie­

ku szkolnym.
K-383-0

Prezydium Wojewódzkie] Rady Narodowe] w Koszalinie na 
podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmie­
nię i ustaleniu imion i nazwisk (Dz. URP Nr 56, poz. 310 z 
1945) decyzją z dnia 16 sierpnia 1955 r. Nr SA —A—II—1— 
9/97) zmieniło ob. Lejba Zofii nazwisko rodowe z Lejba na 
Samofalska. P-275-1

W tym roku, ponad tysiąc 
dzieci w naszym wojewódz­
twie, rozpocznie naukę w 
trzech nowowybudowanych, 
nowocześnie wyposażonych 
gmachach szkolnych. Jeden z 
nich otwarty został w Koszali 
nie przy ul. Chełmońskiego.

Jest to duży, dwupiętrowy

O łączności telefonicznej- 
kilka pożytecznych uwag

Jak już Informowaliśmy, Kosza­
lin otrzymał nową centralę tele­
foniczną produkcji polskiej. Nowo 
czerna ta aparatura usprawniła 
pracę naszej łączności, stwarzając 
jednocześnie możliwość zwiększe­
nia sieci telefonicznej w naszym 
mieście.

Nowa centrala przyniosła jed­
nak ze sobą pewne zmiany w prze 
pisach korzystania z aparatu tele 
fonicznego. Okazuje się, że do 
zmienionych sygnałów nie wszy­
scy się jeszcze przyzwyczaili. Wie 
lu abonentów nie słysząc sygnału 
zgłoszenia, niepotrzebnie naciska 
wyłącznik lub kręci tarczą, zapo­
minając o tym, że obecnie nie 
słychać w takim wypadku przery­
wanego buczka.

Nie należy również trzymać bez 
przerwy palca w otworach tarczy 
podczas nakręcania numeru, gdyż 
w wyniku nierównomiernej jej wi 
bracjl, niewłaściwie odbiera prze 
kaz. Przy nakręcaniu numeru na­
leży także zwrócić uwagę, czy nie 
słychać Jednostajnego sygnału 
zgłoszenia. W takim przypadku 
należy rozłączyć się 1 zameldować 
o uszkodzeniu pod numer 599.

Niezależnie od dobrej konserwa 
cjt aparatury Istnieje zawsze więk 
sza lub mniejsza możliwość włą­
czenia się do rozmowy „na trze­
ciego4'. Wszyscy rozmówcy powint 
ni wtedy położyć słuchawkę i kon 
taktować się powtórnie.

Jeśli te wszystkie wskazówki ko 
Szalińscy posiadacze telefonów 
wezmą pod uwagę i będą Je wy­
pełniać, to z pewnością ułatwią 
życie sobie i pracownikom łącz­
ności.

♦ * *
Wiele skarg 1 żalów słyszy się 

pod adresem naszej centrali mię-

Idzymlastowej. Jej aparatura zo­
stała również niedawno zmienio­
na na lepszą i większą maszyne­
rię produkcji krajowej. Ma ona 
Jednak inny sposób łączenia, wy­
magający sprawniejszej obsługi, 
a tymczasem 30 proc, personelu 
stanowią młode praktykantkl. 
Trzeba więc zrozumieć ich trud­
ności i wybaczyć chwilowe nie­
dociągnięcia.

Sprawą bardzo istotną Jest ogra 
niczanie się w zamawianiu roz­
mów w godzinach szczytowego na 
silenia, tj. między godz. 8—16, kie 
dy w dodatku opłaty są wyższe 
niż w innych.

Aby usprawnić pracę koszaliń­
skiej centrali międzymiastowej, 
odbyła się ostatnio w naszym mie 
ście konferencja przedstawicieli 
central z Gdańska. Gdyni. Słupska 
i Szczecina, na której omówiono 
metody ulepszenia połączeń mię­
dzy miastami Wybrzeża. Ponadto 
Wojewódzki Zarząd Łączności czy 
ni starania nad zwiększeniem ilo­
ści bezpośrednich połączeń z mia 
stami województw centralnych.

To wszystkie starania, zmiany 
i ulepszenia niewątpliwie uspraw­
nią pracę koszalińskiej centrali 
międzymiastowej, dzięki czemu a- 
bonenci naszego miasta będą z 
niej coraz bardziej zadowoleni.

(kuk)

Dziś będzie dość pogodnie. W 
ciągu dnia okresami niebo bę 
dzie się bardziej zachmurzać, 
w wyniku czego przewidziane 
są miejscowe burze i przelot­
ne opady.

Temperatura w ciągu dnia 
osiągnie podobną wysokość, 
jak wczoraj i przedwczoraj. 
Będzie się ona wahać wokół 
24°C. Wiatry z kierunków 
wschodnich nie przekroczą 
szybkości 4 m na sekundę.

W środę pogoda nie uleg­
nie przypuszczalnie większym 
zmianom.

Dbajmy o czystość naszego miasta

Za usiłowanie zabójstwa i rabunek
— kara śmierci

„Gło. Koszaliński” Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej zjednoczonej Partit Robotniczej Redaguje Kolegium. Wydawca: RSW „Prasa” — Redakcja: Koszalin, ut. Alfreda Lampe w. Telefony: cer.traia 
434 435 Redaktor Naczelny — 714, Sekretarz Redakcji — SU. Dział Ekonomiczno-Partyjny 24-95, Dział Rolny 98-10. Dział Terenowy 1 Informacji 92-83. Dział Korespondentów. Listów I Interwencji 32-80. 
Redaktor Naczelny przyjmuje w godz. 11 — 12. Sekretarz Redakcji w godzinach 12 — 14. Oddział w Stupsku — ul. Niedziałkowskiego 1, tel. 2696. - Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe In U p. 
tel. za-sa 22-91. — Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa” Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, tel. 22-91. Biuro czynne od 8 do 15. w soboty do 14. Za dział ogłoszeń redakcjo nte odpowiada. Knlpmtaz 
i prenumerata — PUPiK „Ruch” ul. Armii Czerwonej 33. tel. 22-00 Prenumerata zakładowa miesięcznie 3,50 zł. Wpłaty na prenumeratę pocztowa w wys. 6 zł przyjmują urzędy pocztowe i listonosze Pre 
numeratę zakładowa 1 pocztowa można uiszczać Kwartalnie, półrocznie, lub rocznie. Tłoczono; Koszalińskie Zakłady Graficzna w Koszalinie — Przedsiębiorstwo Państwowe. Koszalin, ul Alfreda 
Lampa U/M, Nr iam‘



Bankruci zachowują się oar 
dzo różnie. Jedni składają osta 
tają Wizytę znajomym, z ca­
łym spoKojem zasiadają do pi­
sania testamentu i po dopełnić 
niu wszystkich innych lormal 
ności, wybierają mniej lub 
więcej wyszukany sposoo po­
żegnania się z tym padołem, 
na którym tak źle Im się wio­
dło. Są i tacy, którzy na wiado 
mość o bankructwie wyciągają 
z szafy swój najlepszy trak, 
każą służbie zapalić światła w 
całym domu i za ostatnie pie­
niądze wydają wytworne przy 
jęcie. Jeśli zaproszeni goście 
nie znają sytuacji materialnej 
gospodarza, to szczerze podzi­
wiają wspaniałość zastawy i 
obfitość podawanych potraw. 
Jeśli zaś o wszystkim wiedzą, 
to trącają się nieznacznie łoK 
ciami i chichoczą po kątach.

Chcecie iść na przyjęcie do 
bankrutów? Prosimy bardzo 
— właśnie odbywa się ono w 
Rio de Janeiro. Wiadomości o 
bankructwie politycznym pa­
nów, którzy spełniają rolę go­
spodarzy, znaleźć można było 
w całej prasie światowej. By­
ły nimi... informacje i kores­
pondencje z przebiegu genew­
skiej konferencji szefów rzą­
dów czterech mocarstw, czy z 
konferencji uczonych-atomow 
ców z całego świata oraz wia 
domości, mówiące o rozszerza 
jącej się współpracy gospo­
darczej i handlowej między* 
Wschodem i Zachodem. Char­
les Shuman, prezes potężnej 
„American Farm Bureau Fedc 
ration“, ogłosił właśnie ban­
kructwo niektórych polityków, 
oświadczając, że „wznowienie 
stosunków handlowych z 
ZSRR przyczyniłoby się do za­
pewnienia pokoju światowe­
go".

Trudno tu przytoczyć wszy­
stkie podobnego typu wiado­
mości. Bo to i w Londynie go­
szczą radzieckich uczonych, bo 
delegacja francuskich parla­
mentarzystów wybiera się do 
Związku Radzieckiego, bo to­
czą się rokowania amerykan- 
sko-chińskie i japońsko-radzie 
ckie, bo... Wiadomości te przy 
pominają codziennie zwolenni 
kom „zimnej wojny" i polity­
ki „z pozycji siły": — Pano­
wie, jesteście bankrutami!

Panowie bankruci ubrali sic 
w odpowiedzi w czarne, niena­
gannie skrojone fraki i wydali 
przyjęcie w Rio de Janeiro, na 
zwane szumnie „Kongresem 
antykomunistycznym państw 
Ameryki Łacińskiej". Cóż tam 
za potrawy podają na tym 
przyjęciu w Rio de Janeiro? 
Oto kolejne dania:

— delegalizacja wszystkich 
partii komunistycznych w Ame 
ryce Łacińskiej)

— usunięcie komunistów z 
rządów, z sil zbrojnych, uniwer­
sytetów i związków zawodo­
wych.

I na deser:
— zerwanie stosunków dyplo 

mitycznych i handlowych z kra 
jami komunistycznymi.

Oto i macie menu przyjęcia. 
Dziś flaki — powiada napis na 
pewnej malej restauracyjce. 
Dziś antykomunizm — ąlosi od 
lat szyldzik zwolenników „zim 
nćj wojny" i polityki „z pozycji 
siły", którzy konsekwentnie u- 
siłują podawać światu antyko- 
munizm, nie bacząc na to, że 
potrawa ta już tak niewielu 
ludziom smakuje.

Kto tym antykomunfzmem bę 
dzie ludzi karmił? Różne dawa 
no odpowiedzi na to pytanie. 
Najpierw podjęto uchwałę, mó­
wiącą o utworzeniu specjalnych 
ąrup antykomunistycznych, kie 
rowanych przez „osoby wierzą 
ce". Sprzeciwił się jednak temu 
delegat Ekwadoru, proponując, 
aby kierownictwo grup było 
ograniczone wyłącznie do ak­
tywnych katolików. Inni próbo 
wali nieśmiało protestować, że 
niby „protestanci i masoni też 
mogą być antykomunistarni", a- 
le delegat Ekwadoru zamknął 
im usta mocnym i fachowym 
stwierdzeniem, że to herezja. 
Przypomina to trochę dziecinną 
zabawę: Dużo nas, dużo nas, do 
pieczenia chleba, tylko nam, 
tylko nam. masonów nie trze­
ba... Cała ta zabawa mówi coś 
niecoś o organizatorach przyję 
cia, wydanego przez bankrutów 
w Rio de Janeiro. Organizato­
rzy obok czerni fraków, przede 
wszystkim uznają kolor fiole­
towy...

Nie będziemy w czasie przyję 
cia w Rio de Janeiro ani śmiać 
się, ani znacząco trącać łokcia­
mi. Chcemy natomiast powie­
dzieć: „Wy tak sobie tuta) pa 
nowie gadu, gadu o tym i o o- 
wym. a życie płynie swoim to­
rem...". i

W. 2 R ALEK.

Mlynarczykówna 
ustanawia 
rekord okręgu 
w oszczepie

W Białogardzie rozegrane i 
zostały w ubiegłą niedzielę j 
klasyfikacyjne zawody lekko­
atletyczne. W ramach tych 
zawodów Młynarczykówna z 
miejscowego Kolejarza usta- J 
nowiła nowy rekord wojewódz 
twa w rzucie oszczepem, osią I 
gając wynik 35,75 m.

Z lepszych rezultatów uzy-| 
skahych na tych zawodach 
warto zanotować wyniki Kru­
szyńskiego w skoku wzwyż. 
170 cm oraz w skoku w dal 
6,37 m. a także wynik 22,3 
sek. w biegu na 200 rn jaki o-; 
sięgnął Młynarczyk.

* * *

W spotkaniu siatkówki mę­
skiej rozegranym w Złocieńcu 
tamtejszy Włókniarz pokonał 
Spartę z Koszalina 3:1.

Na boiskach piłkarskich województwa
W ubiegłą niedzielę, w kla­

sie A odbyły się tylko trzy 
zaległe mecze piłkarskie.

Jak już donosiliśmy, na sta­
dionie w Koszalinie miejsco­
wy Start—Bałtyk pokonał 
przodownika tabeli, LZS 
Grapice 2:1.

w Słupsku miejscowym 
LZS-owcom powiodło się le­
piej niż ich kolegom z Grapie. 
W spotkaniu ze Spartą Kosza 
lin. zdobyli oni dalsze dwa 
punkty. zwyciężając swych 
przeciwników w stosunku 2:1.

Trzeci z serii zaległych me­
czy odbył się w Krajence. 
Tam bowiem musiała grać zło 
towska Sparla na skutek za­
mknięcia jej boiska. Złotowla

Dobre wyniki 
lekkoatletów wiejskich 

naszego województwa
W ubiegłym tygodniu odby 

wały się w Gdańsku V Cen­
tralne Mistrzostwa LZS w lek 
koatletyce. Startowała w nich 
także reprezentacja LZS na­
szego województwa. Jej skład 
liczbowy był skromny z uwa 
gi na wysokie minima, któ­
rych uzyskanie dawało dopie­
ro prawo udziału w mistrzo­
stwach. Jednakże członkowie 
tej nielicznej ekipy uzyskali 
kilka wyników zasługujących 
na uznanie i uwagę.

W biegu na 100 m kobiet, 
Sławska ze Złotowa uzyskała

W pięknych uzdrowiskach na Krymie spędza corocznie urlop 
tysiące obywateli Związku Radzieckiego.

Na zdjęciu: sanatorium im. Ordżonikldze w Soczi.

czas 13,7 sek. i zajęła w tej 
konkurencji czwarte miejsce. 
W biegu na 200 m ta sama 
zawodniczka osiągnęła wynik
27.6 sek., który dał jej piąte 
miejsce. Największy sukces 
odniosła Borowiec ze Sławna, 
która w dysku zajęła pierw­
sze miejsce wynikiem 34,28 rn 
i zdobyła tytuł mistrzyni 
LZS. Warto dodać, że Boro­
wiec rzutem na tę odległość 
ustanowiła również nowy re­
kord województwa koszaliń­
skiego.

W konkurencjach mężczyzn i 
,za najcenniejsze trzeba uznać 
osiągnięcie Schtitza z Bytowa. 
W biegu na 5 000 m zajął on 
drugie miejsce, uzyskując czas
16.24.6 min., co jest równo­
cześnie nowym rekordem wo­
jewództwa. Schiitz startował 
również w biegu na 1 500 m 
zajmując w tej konkurencji 
7 miejsce z czasem 4,14,4 min. 
Dobrze wypad! także Leszczo 
łowski z Drawska w biegu na 
3 000 metrów z przeszkodami. 
Zajął on tu trzecie miejsce z 
czasem 10,19,4 min.

W sumie reprezentanci na­
szego województwa ustanowi­
li na mistrzostwach central- • 
nych 5 rekordów wojewódz­
kich LZS oraz 3 rekordy okrę 
gu. Trzeba przyznać, że plon 
to zupełnie niezły.

I

KLASA B

W klasie B rozgrywano dal­
szą kolejkę spotkań mistrzów 
skich. Do pewnego stopnia 
niespodzianką jest wysokie 
zwycięstwo Sparty Bytów nad 
LZS Krajenka 6:1. Porażkę 
ponieśli również LZS-owcy z 
Mielna, którzy przegrali w 
Sianowie 2:4.

O PUCHAR POLSKI

W niedzielę rozegrane zosta­
ły także dalsze dwa spotka­
nia ćwierćfinałowe w ramach 
rozgrywek o Puchar Polski.

W pierwszym z nich, które 
odbyło się w Złocieńcu, miej­
scowy Włókniarz przegrał 1:?. 
z. przybyłym WKS nr 132. W 
drugim, rozegranym w Sław­
nie. mimo dogrywek nie osiąg 
nięto rozstrzygnięcia i mecz, 
zakończył się wynikiem 4:4. 
Jest, to do pewnego stopnia 
niespodzianką, bowiem A-kla 
sowa drużyna Kolejarza ze 
Szczecinka wykazująca ostat­
nio dobrą formę, uważana by 
la za faworyta w spotkaniu

z B-klasowym LZS-em Sław­
no.

ROZGRYWKI JUNIORÓW

W mistrzostwach juniorów 
padły w ostatnio rozegranyfh 
meczach następujące rozstrzvg 
niecia: Kolejarz Słupsk—LZS 
Traktor 3:1. Kolejarz Swid- 
w:n—Budowlani Kołobrzeg
3:0 (walkower d’a kolejarzy, 
gdyż zawodnicy Budowlanych 
nie byli badani przez lekarza, 
co obowiązuje w m”śl regula­
minu rozgrywek), S’art Kosza 
l:n—Gwardia Koszalin 31. Hu 
dowlani Człuchów—Sparta
Złotów 10:0.

Krzesińska 162,5 
w skoku wzwyż

W czasie rozpruwanych w Olec 
ku mistrzostw ZS Sparta, Duńska- 
Krzesińska ustanowiła newy re­
kord Pot«H w skoku wzwyż wyni­
kiem 162,5 cm.

Z pozostałych wyników na wy­
różnienie rneługuja: rzut młotem 
Orch - 53,69, rzut e'’cr«eerl _ 
Padziwcnowicz - 71,22, 800 m — 
Pestkowca - 2.13 5.

Kuc
w wielkiej 
formie

W wielkiej formie znajduje 
się czołowy długodystansowiec 
świata Włodzimierz Kuc. W 
niedzielę na spartakiadzie 
Armii Radzieckiej we Lwowie, 
przebiegł on 19 000 m w 
29.06.2. Jest to drugi wynik 
na świeci? na tym dystansie 
i nowy rekord ZSRR, lepszy 
od rekordu Anufrlcwa o 4.4 
sek. Jak wiadomo w nb. ty­
godniu Kuc przebiegł 5 000 rr* 
w 14.03.6. ,

II liga piłkarska

POWIEŚĆ Flibiety Jackiewi­
czom ej ..Wczorajsza mło­
dość** •) jest książką o mło­

dzieży, nauczycielach, szkole. 
Główny jednak problem tego li­
tworu — to sprawa dojrzewania 
i wzrostu politycznego nauczycie­
la w Polsce sanacyjnej.

Autorka ciekawie i wiernie od­
twarza życie szkolne. Każdy 
srrzegół f władczy o tym. że o 
szkole i młodzieży pisze doświad 
czony, miłujący swój zawód pe­
dagog i doskonały znawca psychi­
ki dziecięcej. Widzimy uczniów 
w klasie, na wycieczkach, w pra­
cy nad przygotowaniem przedsta­
wienia. gazetki. Zatroskanych w 
okresie egzaminom-, roztańczonych 
na żaba marli, dyskutujących z 
przejęciem na lekcjach i zebra­
niach. przysłuchujemy się ich 
ożywionym rozmowom, zatartym 
sporom. ilod’imv ich rozwój, Ale 
z troską i niepokojem nirślimy o 
ich przyszłości — dla wielu z nich 
jakże beznadziejnej, niejednokrot 
nie tragicznej.

Nie było w sanacyjnej polsre 
przyszłości dla Mańka Lukasiewi- 
cza — „murarskiego syna*4. „Mo­
że sprzedawać znaczki na poczcie 
— to nawet kariera dla murarskie 
go syn&“ — powiedział o Manku, 
nie dopuszczając go do ińctnrv. 
nauczyciel Szewc ryński, prawdzi­
wy sadysta, jakich, na szczęście, 
było niewielu. Ale ambitny, zdol­
ny i wartościowy chlopier. marzy­
cy o takim śmiecie, w którym 
.dla wszystkich Judzi jest doić 
praey. w którym ojcowie ni* piią 
z rozpaczy, a matki nie umierają 
z wycieńczenia** — załamał się i 
popełnił samobójstwo.

Nie mogła poślubić ukochanego 
chłopca, porucznika ułanów, Mu- 
Ma, córka parobka i praczki, gdyż 
sanacyjny regulamin zabraniał ofi 
cerowi małżeństwa z dziewczyną 
pochodzącą z indu. Wolodia Soro­
ka, syn białoruskiego chłopa, zo­
stał relegowany z uniwersytetu; 
szlachetny, mądry Jlzmul ginie od 
kuli hitlerowskiego faszysty...

A cl, najlepsi chłopcy, jak Wło­
dek Iwaniuk — najbardziej wraż­
liwi na krzywdę ludzka, gotowi 
„za prawdę, I.tóra poznali, za pro 
ftych ludzi, których pokochali, 
oddać swoje życie, siły, krew’, 
swoją młodość i swoje szczęście, 
którego jeszcze nie zaznali** — 
marnowali najpiękniejsze lata w 
celach więziennych.

Pomieść ukazuje okrutną praw­
dę, że w państwie kapitalistów i 
ol żarników dzieci chłopskie i ro 
botnicze z trudem przebijają się 
przez życie, że nie ma dla nich 
przyszłości.

Bohaterka powieści, twa Wit­
kowska, wyniosła ?c szkoły i uni­
wersytetu przekonanie, że mło-

ojrzyznę — z tolerancją wobec 
bezprawia i krzywdy, że miejsce 
nauczyciela Jest tam, gdzie toczy 
się walka o szczęście ludzkości, o 
ustrój sprawiedliwości społecznej.

W tej interesującej książce zwrra 
ca uwagę bogactwo problemów 
wychowawczych, takich jak sto- 
ruuki miedzy rodzicami j dziećmi, 
zrozumienie dla pracy i potrzeb 
młodzież}*, dla miłości młodzień­
czej. Wszystkie one są ważne, ży­
wotne i aktualne. Na czoło wysu­
wa się jednak zagadnienie miło­
ści do dzieci.

Autorka uważa, że ukochanie 
młodzieży — to fundament, na któ 
rym opiera się praca wychowaw­
cy. i dlatego potępia nauczycieli, 
którzy mają bezduszny stosunek

Szukając prawdy
(Recenzja książki „Wczorajsza młodość**)

dzież trzeba trzymać „zdała od 
wszelkiej polityki**, bo „polityka 
— to sprawy brudne i niezrozumii 
łe dla zwyczajnego człowieka4*. 
Gdy rozpoczynała pracę, nic rozu 
miała jeszcze, że istnieje ścisły 
związek niłęd/s krzywdą jej wy­
chowanków a ustrojeni. Właśnie 
polityka burż.uazyjncgo rządu, no 
piero po latach doświadczeń, po 
tragicznej śmierci Lukasie w i cza i 
procesie Iwaniuka uświadomiła so 
bie, że fałszem są teorie o apoli­
tyczności szkoły. Zrozumiała, że 
zły to wychowawca, który trosz­
czy się tylko o dzień dzisiejszy 
młodzieży, nie myśląc o tym, co 
będzie z nią jutro.

Opisując pracę, rozterkę | poraź 
kę Ewy Witkowskiej, autorka wy 
kazuje, że nie można łączyć obo­
wiązków wychowawcy — jeżeli się 
w istocie gorąco kocha młodzież i

do uczniów. „Tacy ludzie powinni 
pracować wśród martwych przed­
miotów'. w' składzie mebli, czy 
węgla, a nie z dziećmi, które ma­
ją gorące i wrażliwe serca**. Ale 
Jednocześnie podkreśla, żc „sama 
miłość do młodzieży nie wystar­
cza**. przestrzega przed uczuciem 
ślepym, głupim, krótkotrwałym, 
które chroni dziecko przed „bó­
lem dziś, zamiast zahartować Je 
na jutro**.

Wartościowa, ciekawa i pożytecz 
na jest ta książka o „Wczorajszej 
młodości** uczniów i nauczycieli. 
Każdy czytelnik — zarówno do­
rosły człowiek. Jak i młodzież — 
może lepiej poznać trudną „wczo­
rajszą młodość** iwaniuków, Sz.mu 
lów*, Eukasiewicz.ów t porównać z 
warunkami, w jakich rosną i roz­
wijają się dzieci w Polsce Ludo­
wej. Każdy człowiek, któremu bli 
skie są sprawy wychowania, znaj­

dzie w* tej żarliwej, przepojonej 
miłością do dzieci powieści, osnu­
tej na własnych przeżyciach autor 
ki. wiele cennych uwag i spostrze 
żeń.

Szczególnie głębokie wzruszenia 
obudzi cna u ludzi, którzy dobrze 
Jeszcze pamiętają te niedawne, a 
jakże na szczęście odległa 
Świadczy o tym list do wydawnlc 
twa napisany przez nauczycielkę. 
Matię Kępczyńską, z Nowego Mia 
sta n/Pilicą:

„My, starzy nauczyciele, przeży 
waliśmy to, co Ewa, albo patrzy­
liśmy biernie na to, co się dzia­
ło. Dzięki książce ożywają wspotn 
nienł-i jakże trudnych czasów, bu­
dzi się nowy entuzjazm do pra­
cy... Przeżywamy drugą młodość 
i żal. że słabnące siły nie zawzze 
wystatczaja do lego, żeby dziś, w 
zmienionych warunkach, wykonać 
wszystko, o czym marzymy**.

„Wczorajsza młodość** wzrusza 
i uczy. O ileż pełniejsza, bardziej 
przekonywająca byłaby Jednak 
wymowa tej książki, gdyby autor­
ka rozbudowała dość nikłą akcje, 
dali jej bogatsze tło polityczne, 
społeczne i obyczajowe. Jest tak­
że niewątpliwą słabością warszta­
tu pisarskiego Jackiewiczowej, że 
rozwiązując jakiś problem, posłu­
guje się przeważnie komentarzem 
I uogólnieniami, zamiast wyrażać 
swpje idee poprzez obrazy, po­
przez czyny i przeżycia ludzkie.

Zapewne wzbudzi też u czytelni 
ka niepokój fakt, że Ewa potrafi 
pokonać niemal wszystkie trudnoś 
ci wychowawcze. Przy pomni jmy 
sobie choćby zawody I niepowo­
dzenia Antoniego Mąkarenki..;

Te wszystkie Jednak braki, do 
których dochodzą także szpecące 
książkę, nieudane ilustracje Tare- 
slna — nie mają jednak znacze­
nia zasadniczego, nie osłabiają 
wymowy książki.

NATALIA OBRĘBSKA

W metru lekkoatletycznym NRF 
zwyciężyła Szwe-ię 119:93 pkt. 
Z 20 konkurencji Niemcy wygrali 
13, w tym w 8 odnieśli podwójne 
zwycięstwa. W drugim dn<u naj­
lepsze wynik: uzyskali: Will 
(N) oszczep 77 m, Lundberg (Sz)
— tyczka 4.30, S-hado (N) 
10 000 m - 29.41,8 i B^nah (N)
- 400 m ppl. 51,9.

♦ ♦ ♦
W meczu piłkarskim Szwecja 

pokonała Finlandię 3:0 (1:0).
• • •

Tenisiści Australii odzyskali pu­
char Davlsa prowadzać po dru­
gim dniu meczu z USA 3:0. W 
grze podwójnej Hoad i Hartwig 
pofcencli Troberta i Seizosa 
12:14, 6:4, 6:3, 3:6, 7:5.

*> Elżbieta Jackiewiczowa, 
„Wczorajsza młodość**, „Nasza 
Księgarnia'*. Warszawa, 1035. 
str. 348.

Wspólna 
reprezentacja Niemiec 
wystąpi 
na olimpiadzie

W Hinterzorten (Schwarzwald) 
zakończyło się vt niedzielę posie 
dzenie przedstaw'--ieli komitetów 
olimpijskich Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i N emiockiej 
Republiki Federaln-i. Na posie­
dzeniu postanowiono wystawić 
wspólna, ngólneniemieckg repre 
zentarię na olimpiadzie letniej 
w Melbourne i zimowej w Cortina 
d' Ampezro.

Powzięto również szereg szcze­
gółowych postanowień w tej sora 
wie. Roprezenta-jn Niemiec wy­
brana będzie na podstawie osią­
gniętych wyników.

Przyjęcie u bankrutów

nie jeszcze raz odczuli go­
rycz porażki ulegając słup­
skiemu Kolejarzowi w stosun­
ku 2:1. Jak więc widzimy, 
wszystkie trzy mecze w kla­
sie A zakończyły się identycz 
nymi rezultatami.

Bo tych spotkaniach tabe­
la rozgrywek w klasie A wy­
gląda następująco:

LZS Graplco 24:6 53:15
Sp. Drawsko 21:9 38:24
Kol. Słupsk 219 36:29
Kol. Szczec. 19:9 25:36
Bałtyk Kosz. 18:10 33:26
Orzeł Wałcz. 16:14 33:33
Bud. Człuch. 11:16 38:31
LZS Słupsk 13:17 19:23
Kol. Biało.?. 9:19 23:35
Sp. Połczyn 8:20 25:44
Sp. 7'otów 8:24 22:27
Sp. Koszalin 7:21 24:45

1. Crccov'o (2) 22:8 26:10
2. Bud. Opole (3) 22:8 34.22
3. Górnik Zabrze (1) 21:7 28:7
4. CWKS Bydg. (4) 18:12 24:15
5. Naprzód l !piny (5) 18:12 19:12
6. AKS Chorzów (6) 15:15 22:23
7. Górnik Wolb. (7) 15:15 20:24
8. CWKS Kraków (8) 14:16 35:21
9. Spada Warsz. (9) 14:16 18:29

10. Gwardia Kieł. (11) 12:13 18:31
11. Stal Gdańsk (10) 11:17 18:15
12. Polonia Lesz. (12) 10:20 11:21

Kolejna niedziela spotkań II lig: 
przyniosła kilka niespodz.anck, do 
których należy porażko AKS Cho­
rzów na wfosnym boisku z Na­
przodem Lipiny 0:2 crsz zwycię­
stwo ostatniej w tabeli Tcrnozii z 
wałbrzysk'm Górnikiem 3:2.

A oto posostale spotkon.o:
CWKS Kroków-CWKS Byd­

goszcz 4:2 (0:0), Gwerrd'a Kielce 
-Górńk Bytom 1:0 (1:0), Polo­
nio Lcszno-Spprtó Warszawa 
1:2 (1:2), Budowlani Opole—Cra- 
cov:a 2:2,

Mecz Stał Gdańsk-Górnik Za­
brze nie odbył tię z powodu nie 
przybycia Górnika,

TABELA

13. Górnik Bytom (13) 9 21 15:21
14. Tarńov’o (14) 7:23 9:46

Końcowe miejsca
polskich kolnr/.y

W uzupełnieniu do informacji 
z kolarskich mistrzostw rweta w 
Rzymie podajemy, że kolorze poi 
scy zajęli nieoficjaln e następują­
ce mejsca: Hedosik - 43, Więc­
kowski — 49, Królak — ostatnie 
51.

Chwiendacz wyścigu nie ukoń­
czył.

Polak 
rekordzistą 
świata

Doskonale, wyniki uzyskali, Gita 
j tnio nasi skoczkowie spadochron© 
w!. Zawodnik centralnej;© aero­
klubu LPZ w Warszawie — Llpow 
ezan uzyskał w skoku docelowym 
z wysokości 1 500 m z opóźnieniem 
otwarcia spadcchronn średnią od­
dalenia od środka kola w dwóch 
skokach - 20 m 20 cm. Wynik ten 
jest nie tylko now’yni rekordem 
Polski, lecz takie rezultatem Jep- 
sfcym ort dotychczasowego rekordu 
świata.


